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W przededniu wojny Chin z Japonia?,

Japonia grozi oKupacia całych północnych Chin
_  <sVTt!Ar.IA IFST NIEZWYKLE tnacvi ambasady,

Agencja Domei donosi z Nan 
kinu, iż Rząd nankiński ogłosił 
rozkaz powszechnej mobiliza­
cji. Wydanie rozkazu poprze­
dziła całonocna konferencja 
centralnej komisji wojskowej.

Korespondent „Niczi - Niczi - 
Sunbun” donosi z Szanghaju, 

zasadnicze rozstrzygnięcie 
sagadnienia północno - chiń­
skiego w związku z incydentem 
pod Luku - Cziao wydaje się 
niemożliwe w drodze dyploma­
tycznej. Należy bowiem wziąć 
P°d uwagę, iż lala agitacji prze 
ciwjapońskiej w Chinach roz­
rosła się do rozmiarów bardzo 
niepokojących.
JAPONIA CHCE UTWORZYĆ 
N O W Ą  M A N D Ż U R JĘ  W  C H I­

N A CH  PÓ ŁN O CN Y CH .
W  k o łach  m iarodajnych  o- 

świadczają, iż Rząd japoński 
postanowił podjąć akcję wojsko 
wą na wielką skalę w Chinach 
Północnych. W akcji tej miało 
by wziąć udział kilka dywizyj, 
specjalnie wysłanych z Japo­
nii. Wydaje się rzeczą bardzo 
prawdopodobną, iż Japonia 
starać się będzie przeciwdzia­
łać coraz bardziej wzrastają­
cym wpływom Rządu nankiń- 
skiego na Chiny północne, aby 
wreszcie narzucić tej części 
Chin, odosobniwszy ją od resz­
ty kraju, „współpracę gospo­
darczą", która służyć będzie 
interesom japońskim.
NOWE WALKI POD PEKINEM.

Agencja Domei donosi o no 
wych starciach oddziałów chińs­
kich i japońskich w okręgu Peki­
nu. Przez całą noc z niedzieli na 
poniedziałek oraz w poniedziałek 
rano słychać było w Pekinie strze 
laninę na przedmieściach. 

Pierwsze starcie pod Pekinem

11 według czasu miejscowego — 
gdy 500 żołnierzy japońskich, — 
którym towarzyszyły czołgi i sa ­
moloty pancerne, natknęło się na 
wojska chińskie na linii kolejowej 
Pekin - Feng - Tai. W alka szybko 
przeniosła się w stronę Pekinu, 
docierając do m°stu w pobliżu po 
łudniowej bramy miasta, wojska 
chińskie pospieszyły ze wszyst­
kich stron miasta, celem wzmoc­
nienia straży u południowej bra­
my. Ruch w południowej części 
m iasta został przerwany i ludność 
pozostaje w swych mieszkaniach. 
W alka zakończyła się o godz. 12 
min. 45, gdy japończycy cofnęli 
się w kierunku Feng.Tai.
Z Tsientsinu donoszą o koncentra 

cji lotnictwa chińskiego na linii 
kolejowej Pekin— Hankau.

JAPONIA OKUPUJE STACJE 
KOLEJOWE W PÓŁNOCNYCH 

CHINACH.
W ojska japońske zajęły wszy. 

stkie stacje pomiędzy Szanghaj - 
Kuan, a Tientsinem w celu ułat­
wienia przewozu posiłków armii 
kwantuńskiej, z której 3.000 ludzi 
przejechało rano przez Szanghaj- 
Kuan. Oddziały te zaczęły przy­
bywać do Tier.tsinu w godzinach 
popołudniowych z dużym materia 
łem wojennym, poprzedzane po­
ciągiem pancernym. W Tientsinie 
wylądowało też 28 samolotów my 
śliwskich i bombardowych.

JAPOŃSKIE OKRĘTY WOJENNE 
NA WODACH CHIŃSKICH.

Kilka japońskich okrętów wo­
jennych, stacjonowanych na For­
mozie, otrzymało polecenie uda­
nia się do portów Chin południo 
wych dla ochrony przeciwko agi­
tacji antyjapońskiej. Dwa z tych
okrętów już przybyły do AmOy,
jeden do Swatou, jeden do Fu- 
Czou. gdyż w trzech tych portach

SYTUACJA JEST NIEZWYKLE 
POWAŻNA.

Zdaniem ambasady chińskiej w 
Londynie, położenie w Chinach 
północnych jest niezwykle pow a­
żne. W działalności obecnej Ja ­
pończyków am basada widzi pró­
bę uczynienia z Chin Północnych 
drugiej Mandżurii. Chiny, pragną 
gorąco zlikwidować obecne incy. 
denty, jednakże zdecydowane są 
w razie potrzeby, stawić za wszel 
ką cenę opór nowemu najazdowi 
na swe terytorium. W edług infor-

Z terenu walk japofisko-chińskich

macyj ambasady, w W eng - Tai 
znajduje się już 20 tysięcy żołnie­
rzy japońskich, a wysłano już z 
Japonii 5-tą dywizję, 10-ta zaś dy­
wizja mobilizuje się.

Agencja Reutera donosi ze źró­
deł chińskich, że 5 japońskich sa­
molotów bombardowało oddziały 
chińskie w okolicy miejscowości 
Nan-Nan. Jest to  pierwszy wypa­
dek od chwili rozpoczęcia obec- 

nieprzyjacielskich, 
akcji japońskich

nych kroków 
wkroczenia do 
sił lotniczych.

Na kongresie w Marsylii
Na nócnym posiedzeniu kon­

gresu francuskiej partii socjali. 
stycznej w Marsylii, przem a­
wiało jeszcze kilku mówców, m. 
in. sekretarz generalny partii i mi 
nister stanu Paul Faure, który o- 
świadczyl, że ministrowie socjali. 
styczni n 'e  wahaliby się ustąpić z 
Rządu, gdyby nie uzyskali na kon 
gresie dostatecznej większości. 
Mówca wystąpił ostro przeciwko 
wszelkiej niejasności, ośw iadcza­
jąc m. in.: powiedzcie nam szcze­
rze — pozostańcie w Rządzie, al­
bo ustąpcie. Ale jeżeli pozostanie­
my, to jako uczciwi ludzie i lojal­
ni współpracownicy a nie p0 to, 
by storpedować Rząd, do którego 
weszliśmy za waszą zgodą. Dalej 
Faure wystąpił przeciwko niektó 
rym skrajnym federacjom partii, 
prowadzącym od roku propagan

dę, szkodzącą Frontowi Ludowe 
mu, i zakończył swą mowę ape­
lem do jednomyślności partii.

SKŁAD KONGRESU

W Kongresie Marsylskim Frań 
cuskiej Partii Socjalistycznej b ie ­
rze udział 550 delegatów .repre­
zentujących 5.220 mandatów,
oraz 90 organizacyj okręgowych. 
Ogólna liczba organizacyj okrę­
gowych (departamentalnych) na­
szej Partii francuskiej wynosi 36.

Ze sprawozdania na Kongres 
wynika, że Sekretariat Generalny 
Partii otrzymuje miesięcznie 75 
tysięcy z?, ze składek partyjnych, 
jako 10 proc. składek okręgowych 
(departamentalnych). Ogółem
więc Partia otrzymuje miesięcznie 
od członków 750.000 zł.

m

Brama pod Pekinem, gdzie doszło wczoraj do krwawych w alk  
japońsko -- chińskich.

Lot przez Biegun
z M oskwy do San Francisco

Kontrole zestala zawieszona
ale granica lest w dalszym ciągu zamknęła

W czoraj w południe zawieszona została działalność kontroli mię­
dzynarodowej na granicy francusko - hiszpańskiej. Granica pozo. 
staje jednak nadal zamknięta zgodnie z przyjętymi przez Francję 
zobowiązaniami w dziedzinie nieinterwencji.

p i l  i  ls
a l e  dym isja n ie  z o s t a ł a  p r z y j ę t a

nastąpiło w poniedziałek o godz. | nastroje antyjapońskie są silne.
Samolot sowiecki, który odle­

ciał w poniedziałek nad ranem  do

B aryK ad y  w  S za n g h a ju

g p

%
ianońska władze chińskie nakazały wznieść bary-JdponSKą W1 u ___  H w or ca nółnOctie-W związku z naprężoną sytuacją chińsko _ ~~wlaszcza dookoła dworca póhiOcne-

uady z w orków z piaskiem w dzielnicy Czap-i w Szangh j , północnych ma
go. D la ułatwienia ruchu wojsk chińskich prrew oa ^  c,“ ™ 0f  „ r ,„  „  Szanghaju,
byc ograniczony lub nawet zawieszony. Na naszym zdjęciu ogolny widok ponu w ozangn j

kady z w orków z piaskiem w

Van Zeeland wręczył wczoraj 
królowi prośbę o dymisję g a b i n e 
tu. Król jednak stwierdził, iż w o- 
becnych warunkach nie może jej

przyjąć. W ten sposób nastąpi 
tylko zmiana na stanowisku mi­
nistra snrawiedliwości.

San Francisco przez biegun, jest 
tego samego typu, co amolot, k tó­
rym niedawno trzej lotnicy prze­
byli przestrzeń Moskwa Biegun 
północny — Vancouver. Próba 
przelotu Moskwa—San Francisco 
wówczas nie udała się z powodu 
zabłądzenia u  wybrzeży am ery­
kańskich. Załoga sam olotu składa 
się z dwucli znanych lotników 
Gromowa i  Jurm aszewa oraz me­
chanika D anilina. Lotnicy zabrali 
ze sobą żywność na 45 dni.

We w torek o godz. 3 m in. 14 nad 
ranem  lotnicy sowieccy nadali 
wiadomość, że zbliżają się do bie­
guna północnego, lecąc na wyso­
kości 2.700 m tr. i z szybkością 160 
kim. T em peratura wynosiła wów­
czas 8 st. poniżej zera.

Urząd kom unikacyjny arm ii a- 
m erykańskiej podaje, że samolot 
sowiecki „Ant-25“ przeleciał nad 
biegunem  we wtorek rano w cza­
sie burzy śnieżnej, k tóra zmusiła 
go do zboczenia z drogi w poszu­
kiw aniu lepszych warunków a- 
tmosferycznych.

Flota rybacKa w  G d y n i

...

■

Nasze zdięcie przedstawia polską flotyllę rybacką w porcie gdy* 
skim. Na łodziach z okazji św ięta Morza wywieszono flagi o bar­
wach narodowych.
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Svtuacia na froncie

N o w e  su K c e sy  w o 'sK  r z ą d o w y c h
ODPARTE ATAKI FASZYSTÓW 

POD MADRYTEM.
Komuinikat rad y  obrony n a ro ­

dow ej donosi, że n a  froncie ś ro d ­
kow ym  przez cały dzień w czo­
ra jszy  n ieprzyjaciel czynił ro z p a ­
czliw e w ysiłki w  celu odzyskan ia 
Villa N ueva del P ardillo . W ojska 
rządow e kon tra tak o w ały  w span ia  
le udarem niając  w szelkie usiło­
w an ia  n ieprzy jacie la, k tóry  p o ­
niósł duże s tra ty . U trzym ano nie 
ty lko Villa N ueva del P ardillo , 
a le  i pozycje panu jące  nad  tą  
m iejscow ością.

SUKCESY WOJSK RZĄDO­
WYCH W TERUEL.

A diutan t gen. Pozas, dow ódcy  
arm ii kata lońsk ie j ośw iadczył p ra  
sie barcelońsk iej, że n a  odcinku 
T eruel n ieprzyjaciel o trzym ał zna 
czne posiłki, złożone z o ddzia­

łów  Legii Cudzoziem skiej i M a­
rokańczyków , nie zdołał jednak  
odzyskać sw ych pozycyj pod 
A lbarraneuen, k tóre jest kom plet 
nie o toczone a obecnie naw et je s t 
w idow nią w alk  ulicznych.
ATAK NA MORZU ZAKOŃCZYŁ 
SIĘ UCIECZKĄ KRĄŻOWNIKA 

POWSTAŃCZEGO.
Minlsterium obrony narodowej 

podaje: wczoraj wczesnym ran­
kiem krążownik powstańczy „Ca- 
narias“ usiłował zająć statek naf 
towy „Campillo“, należący do 
armii, który płynął z Kartageny 
do Walencji. Ochraniające go 
dwa kontrtorpedowce pośpieszyły 
na pomoc, wobec czego „Cana- 
rias“ po wymianie kilku strzałów  
armatnich uciekł z największą 
szybkością. „Campillo" dotarł bez 
przeszkód d° Walencji. W małej

„W Trzecie*** Rzeszy

za M i  !
Cały aparat propagandowy ,,Trzeciej" Rzeszy rozpoczął ak­

cję, która ma na celu wykazać wszystkie zalety oraz „korzyści", 
wynikające ze spożycia mięsa końskiego. Ma to również na celu 
i zmniejszenie stanu pogłowia trzody chlewnej, aby w ten spo­
sób wolne zapasy kartofli użyć dla celów aprowizacyjnych.

Antyhitlerowskie napisy
na niemiecKich łodziach podwodnych
W stoczniach portu w Bremie pracuje obecnie więcej robotni­

ków, niż w okresie przedwojen nym. Przed 1914 rokiem praco­
wało 12.000, ostatnio zaś 14.000. Stocznie budują łodzie podwod­
ne i todpedowce. Na kadłubach budujących się okrętów poja­
wiają się od czasu do czasu napisy, skierowane przeciwko re­
żimowi hitlerowskiemu oraz przeciw faszyzmowi. „Gestapo" are­
sztowało kilku robotników, biorąc od nich próby pisma. Docho­
dzenia nie dały jednak żadnych rezultatów, wobec czego robot­
nicy zostali zwolnieni z aresztu.

Zatajony szczegół

bitwie morskiej, naprzeciw Cuel 
lera, żaden z naszych okrętów nie 
odniósł szwanku.

BILANS WCZORAJSZYCH 
WALK POWIETRZNYCH.

Urzędowo donoszą, iż w ciągu 
dnia wczorajszego lotnictwo rzą­
dowe strąciło 13 samolotów pow 
stańczych, straciło zaś tylko 3.

Przegląd prasy
H O TEN TO CK A  MORALNOŚĆ 
„W arszaw ski Dziennik N a ro d o ­

wy" zatrzym uje się nad ustępem  
niedzielnego przem ów ienia gen. 
Galicy, w  którym  przew ódca sek- 
toru  w iejskiego O. Z. N. potępia 
chuligaństw o, jako  niezgodne z 
duchem konstytucji i niegodne 
szlachetnego i rycerskiego n a ro ­
du.

„W arsz , Dz. N ar."  z g łup ia 
fra n t udaje, że nie rozumie, o ja  
kie chuligaństw o chodzi gen. G a­
licy i p isze:

„Bardzo dobrze! Wprawdzie w 
ostatnich czasach jest pod tym

Podczas uroczystości inauguracji 
,Święta Morza" w Gdyni przed p. 
wicepremierem Kwiatkowskim i ad. 
miralem Swirskim defilowały od­
działy wojska oraz przysposobie­
nia wojskowego. Pisała o tej defila­
dzie cala prasa i dlatego nie będzie­
m y powtarzać szczegółów. O ozym 
jednak nie było w całej prasie, to że 
za oddziałami wojskowymi szedł od­
dział, liczący około 1000 ludzi Mło. 
dych Stronnictwa Katodowego, — z 
których część była w cywilu, a część

w mundurach jasno - popielatych, 
wszyscy zaś salutoxvali przyjmują­
cych defiladę wicepremiera i admi­
rała faszystoivsldm podniesieniem, 
ręki.

Wśród wielotysięcznych tłumów 
przyglądających się defiladzie wy­
wołał zdumienie z jednej strony u- 
dział „bojowych" opozycjonistów w 
hołdzie dla przedstawiciela Rządu, 
a z drugiej strony tolerowanie pozdro 
wienia, które nie jest polskim, lecz 
włoskim lub niemieckim.

MAPA POLITYCZNA  
HISZPANII

Wykonana według, najnowszych źródeł oryginalnych, o b. szczegó­
łowym oznaczeniu miejscowości, formatu 462 X 400 mm. ukajała 
się nakładem „Wiadomości Turystycznych".

CENA 40 groszy, z przes. poczt. 50 gr.
Wysyłka odbywa się po uprzednim wpłaceniu należności na rk. 
Nr. 9.389 w PKO, „Wiadomości Turystyczne", Warszawa, ul. Żura­
wia 9, I piętro. Tel. 7.03-84.

A u s tr ia c k ie  gadanie
P rzem aw iając  na przyjęciu, 

zorganizow anym  przez związek 
korespondentów  prasy  z a g ran ic z ­
nej, kanclerz Schuschnigg p o d ­
kreślił, iż now y ustrój Austrii d ą ­
ży nie do zniesienia dem okracji 
i parlam entaryzm u, lecz do re fo r­
my i p rzystosow ania tych insty 
tucyj do w ym agań nowych cza­
sów. Stw ierdziw szy, że austriacka  
k lasa  robotnicza dom aga się wy

japoHsk' PUDER
■BIXXK-Y z  p u s z k ie m  
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oemci, 
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J.5IACHwarszawa
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llolxyrach

borów w znaczeniu, przew idzia 
nym w konstytucji korporacyjnej 
(? ) , kanclerz dodał, iż nie p o zo ­
stan ie obojętny na ten apel i że 
m ożliwie w szybkim czasie za rzą  
dzone zostaną takie wybory je d ­
nocześnie dla w szystkich korpo 
racyj.
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LICZNE im p r e z y  i ZJAZDY ARTYSTYCZNE, 
NAUKOWE. L I T E R A C K I E  i SPORTOWE. 

INFORMACJI UDZIELAJĄ TOWARZYSTWA ŻEGLUGI. BIURA 
PODRÓŻY, BIURA TURYSTYCZNE.

Ze świata kultury

Prośba do czytelników
M arynarz, k tóry  uległ w ypad ­

kowi przy  pracy  na sta tku  i s tra ­
cił częściow o zdolność za ro b k o ­
w ania, zw raca się z p rośbą o d a ­
nie mu odzieży. O trzym aw szy o- 
ozież, m ógł by się udać do poriu 
dla o trzym ania jak iejś lżejszej 
p racy  na statku. Jest w zrostu  w y­
sokiego.

P op ierając  jego prośbę, zw ra ­
cam y się do naszych Czytelników  
o składanie ofiar w  A dm inistracji 
naszego  p ism a: W arszaw a , W a- 

recka 7.

TRYLOGIA HALINY GÓRSKIEJ
H alina G órska, au to rka „D ru ­

giej B ram y", k tóra taki rozgłos 
jej zyskała, pisze obecnie try logię 
p. t. „B arak  płonie". Cykl ten 
sk ładać się będzie z trzech czę 
ści za ty tu łow anych: „Ślepe tory", 
„U cieczka" i „B arak  płonie". — 
P ierw sza pow ieść „Ślepe tory" 
ukazała  się już  (w  nakładzie tow. 
w ydaw niczego „R ó j") — następ  
ne części są  dopiero w p rzygo to ­
w aniu, na w arsztac ie  pisarskim . 
T reścią p ierw szego tom u tej try ­
logii H aliny G órskiej są  dzieje 
lwowskiej kam ienicy Dekertów, a 
raczej m ieszkańców  jej piwnic, 

.iou .iiem  pod ziemią zam .cJz„u ' 
je  siedem  rodzin, przew ażnie bez­
robotnych w yrobników, które to 
rodziny stanow ią tło i treść p o ­
wieści G órskiej. A utorka pow iada 
w przedm iow ie, że książka je j, nie 
będąca ani w ierną h isto rią  tej k a ­
mienicy, ani tak  rozpow szechnio­
nym dziś reportażem , o p arta  jest 
na dokum entach społecznej iftsty 
tucji pod  nazw ą ,A kcji —  Raciio 
dzieciom " .opiekującej się miesz 
kańcam i tej kam ienicy. N a samym 
początku powieści zam ieszcza 
au to rka sp raw ozdanie inform acyj 
ne dotyczące tej dekertow skiej 
kam ienicy .sporządzone przez w y­
m ienioną insty tucję. S p raw o zd a­
nie to je s t ja k b y  ekspozycją sce­
ny i osób d ram atu , rozgryw ają  
cego się na dalszych stronicach 
książki, przynoszącej przekrój sto 
sunków  społecznych i nędzy n a j­
niższych w arstw  ludności na te­
renie całego Lwowa. Podejściem  
do tem atu  H alina G órska przypo­
m ina nieco P ru sa  —  natom iast 
fak tu ra  jej powieści je s t zupełnie 
now oczesna, mocna, bezw zględna 
i lak  surow a jak to życie, które 
opisuje. D alsze części trylogii 
Górskiej będą stanow iły rozw inię­
cie tem atu  poruszonego w „Ś le­
pych to rach".

HISTORIA ZAGINIONEGO 
OKRĘTU

M ało kto sobie przypom ina nie 
zwykły w ypadek, jak i w ydarzył 
się na oceanie A tlantyckim  w 
trzecim  roku wojny. S tary , ale 
potężny krążow nik farncuski „Su 
ffren" w yjechał z portu P ireus w 
kierunku B retanii i m inąw szy cie 
śninę G ib ra lta rsk ą  — zginął. Zgi 
nął w  niewiadom y sposób w raz 
z 700 ludźmi załogi i nigdy nie 
przybył do m iejsca swego p rze­
znaczenia —  w ojennej m orskiej 
bazy Lorient. Obecnie au to r „G ri- 
mod de la  R eyniere" P ie rre  B earn

względem dużo lepiej. Coraz mniej 
mamy wypadków brutalnych napa­
ści na ludzi za ich przekonania, 
działalność polityczną lub też z róż 
nych innych powodów. Lecz były 
nie tak dawno czasy, gdy wypadki 
te nie były rzadkością; że przypo­
mnimy tylko zaginięcie gen. Zagór 
skiego, napady nocne na Jerzego 
Zdziechowskiego. Adolfa Nowa- 
czyńskiego, M o s to w ic z a  i t. d. Rzu­
cało to cień na nasze życie publicz­
ne i nie było oczywiście zgodne ani 
z „duchem konstytucji", nie było 
godne „naszego szlachetnego i ry­
cerskiego narodu".
G dybyśm y chcieli być złośliwi, 

pow iedzielibyśm y, że endecja mo 
cno zes ta rza ła  się. Jest to bowiem 
jednym  z objaw ów  uw iądu s ta r 
szego, iż pam ięta  się daw no nu- 
nione dzieje, a nie pam ięta tego, 
co się w czoraj działo. Nie będzie­
my jed n ak  endecji pom awiali o u- 
w iąd starczy , stw ierdzam y n a to ­
m iast, że endecja stosu je hoten- 
tocką m oralność, k tó ra  polega na 
tym, że „źle jest, kiedy mój s ą ­

siad  mnie ukradn ie  żonę, a le  do ­
brze jest, kiedy j a  sąsiadow i z a ­
biorę żonę".

C huligaństw em  były n apady  na 
v/.vmienionych działaczów  i p u ­
blicystów  endeckich, a le  w y b ija ­
nie szyb, podpalan ie  sklepów , ni* 
szczenie straganów ', nap ad an ie  w 
dziesięciu na jednego, k ra ja n ie  
koleżankom  w yznan ia m ojżeszo- 
wego sukien żyletkam i —  to  nie 
je s t chuligaństw o, to  m a ją  byó 
czyny „godne naszego sz lac h e t­
nego i rycerskiego n arodu".

A co się tyczy w ym ienionych 
nazw isk, to  m oże lepiej by było 
nie p rzypom inać o nich ogółowi, 
albowiem  mim owoli n asu w a ją  się 
Wnioski, iż u endecji m ożna d ro ­
g ą  gw ałtu  coś w skórać. B. en d e ­
cki m inister p. Zdziechow ski p o ­
szed ł jed n ak  do obozu „sanacy j 
nego", p. M ostowicz pomim o p o ­
rw ania go d ruku je  sw e pow ieści 
w  p rasie  p ro rządow ej, a  niektóre 
w ystąp ien ia p. N ow aczyńskiego 
dały  w iele do m yślenia.

X. Y. Z.

II
Likwiduje wszystkie konflikty w te j  części Azji

będący po za swym pow ołaniem  
literackim  m arynarzem  i —  w ła ­
ścicielem księgarni, ogłosił źródła 
h istoryczne dotyczące tego ta jem ­
niczego zniknięcia okrętu. Z d a ­
niem B earne, krążow nik „Suf 
freń" zosta ł sto rpedow any przez 
niemiecką łódź podw odną „U52", 
której kom endantem  był H ans 
W alter. W  książce sw oje obarcza 
autor francuskie m inisterium  m a­
rynarki odpow iedzialnością za 
n ieopatrzne w ysłanie sta rego  krą 
żow nika bez dosta tecznej obrony 
na zagrożone w ów czas wody.

KOMUNA PARYSKA 1871 R.
W  O ŚW IETLEN IU  POLICJI 

I SĄDÓW

U kazało się bardzo  ciekawe 
dzieło h istoryczne o genezie ko ­
muny parysk ie j 1871 r. .napisane 
przez G eorgesa Larouze, o św ie t­
la jącego  jednostronn ie jej p o ­
w stanie, rozw ój i cel. A utor — 
który je s t zdecydow anym  przeciw  
nikiem kom uny —  op iera  się w 
swych badan iach  w yłącznie na 
archiw alnych dokum entach pary  
skiej p refek tury  i m inisterium  
spraw iedliw ości ,nie mniej fakty 
przytoczone w jego  książce przy­
noszą m ateria ł ciekawy i do tąd  
mało znany.

HISZPANKA O REWOLUCJI 
HISZPAŃSKIEJ.

W  ostatn ich  dniach ukaza ła  się 
niezm iernie ciekaw a książka o 
w spółczesnej rew olucji h iszpań­
skiej, nap isana przez Klarę Cam- 
poam or, republikankę h iszpańską, 
zasiad a jącą  w  K ortezach konsty­
tucyjnych poprzedniego Rządu. 
K lara C am poam or kreśli sw oją 
przeszłość polityczną na tle cało­
kształtu  w ypadków , ro zg ry w a ją ­
cych się w H iszpanii, a zw łaszcza 
w  M adrycie. W spom nienia jej są  
nieocenionym  dokum entem  h is to ­
rycznym  tego, co rozg ryw a się o- 
becnie przed naszym i oczam i.

Jak  już podaw aliśm y, w  Teche- 
ran ie zaw arty  został pak t państw  
Bliskiego W schodu. P ak t ten o- 
party  na zasadach  Ligi N arodów , 
sk łada się z 10 artykułów . S ygna­
tariusze zobow iązują się do nie 
m ieszania się w sp raw y w ew nętrz  
ne, do pokojow ego zała tw ian ia  
m iędzy sobą sp raw  spornych oraz 
do nietykalności gran ic . Poza tym 
w yrzekają  się agresji. W  razie n a­
ruszenia tego zobow iązania , p rze­
w idziane jest zw rócenie się do Li­
gi N arodów  o raz  w ym ów ienie pak 
tu  bez uprzedzenia napastn ika. Na 
stępnie sygnatariusze  zobow iązują 
się nie dopuścić do tw orzen ia band  
zbrojnych na swym  terytorium . —  
P ak t zaw arty  zosta ł na okres la t 5

i nie zm niejsza zobow iązań , p rzy ­
jętych przez sygnatariu szy  w  sto ­
sunku do Ligi N arodów .

Po podpisan iu  paktu , odbyło się 
posiedzenie E ntenty  Bliskiego 
W schodu pod  przew odnictw em  
Rusztu A rasa. N a posiedzeniu  tym  
zosta ła  zo rgan izow ana  R ada En­
ten ty  Blisko - W schodniej w  sk ła­
dzie m inistrów  sp raw  zag ran icz­
nych państw , k tóre podpisały  pak t. 
Na pierw szym  posiedzeniu R ady 
Blisko -  W schodniej Ententy  p o ­
stanow iono poprzeć kandyda tu rę  
Iranu na pó łsta łe  m iejsce w  R adzie 
Ligi N arodów , o raz  kandyda tu rę  
T urcji, k tórej kadencja  up ływ a n a  
jesieni.

Następca tronu Greclfi
nie zamierza się żenić z pannę z towarzystwa

U rzędow a A teńska A gencja 
T eleg raficzn a  og łosiła  n a s tę p u ­
jący  kom unikat:

Kilka pism  zagran icznych  z a ­
m ieściło o sta tn io  w iadom ości o 
rzekom ym  pro jekcie m ałżeńskim

jego k ró lew skiej m ości następcy, 
tronu  ks. P aw ła  z p an n ą  z to ­
w a rz y s tw a  a teńsk iego . W iad o ­
m ości te są  pozbaw ione p o d ­
staw . (P A T )

Bunt więźniów na okręcie
Donoszą z Fortaleza (stan Espi- więźniowie polityczni, skazani za 

roto Santo w B razylii), że na o- udział w powstaniu komunistycz- 
kręcie „D uąue de Caxias“, płyną- nym w 1935 r. Podczas tłumienia 
cym do M aranhao, zbuntow ali się | bun tu  5 osób zostało rannych, 2 
mr ■■.... ... ——  policjantów  i  3 więźniów.

P E R F U M Y

W O D A
KWIATOWA
P U D E R *M Y D L O

C M IM ł
Bunt w więzienia
W więzieniu w Meksyku wy­

buchł bunt, który stłumiony został 
przez straż więzienną i posiłki po 
licyjne z dużym wysiłkiem. Zbun­
towani, którym udało się zawład­
nąć 20 karabinami i rewolwerami, 
mieli 3 zabitych i 9 rannych.

Są leszcze sędzio w e  w Austrii
Po lutow ym  przew rocie w  Au­

strii rządząca klika klerykalno-fa 
szystow ska ogłosiła szereg  zarzą 
dzeń adm inistracyjnych, u s ta la ją ­
cych w ysokie kary  za przechow y­
w anie broni i m ateriałów  w ybu­
chow ych, za rozpow szechnianie 
druków  nielegalnych i t. p.

N iedaw no Z jednoczenie sędziów  
wystąpiło do Rządu austriackiego

z w nioskiem  uchylenia postępo­
w ania doraźnego  w spraw ach  o 
kolportaż nielegalnych druków . 
P onad to  żądają  sędziow ie obniżę 
nia kary  za przechow anie m ateria 
łów  w ybuchow ych, k tó ra  w edług 
obow iązujących przepisów  w ynosi 
obecnie m inim alnie 5 la t więzie. 
nia.

Pod rzqdam) Mussolimego
Faszystowskie ministerium „Kul- 

Dry ludowej" wydało zarządzenie, 
mocą którego z dniem 15 b. m. 
dzienniki we Włoszech ukazywać 
się mają w objętości mniejszej, niż 
8 stron. Zarządzenie umotywowa­
no kurczeniem się zapasów :elu- 
lozy i wzrostem jej ceny. Eviva II 
Duce!

Weizmann Prezydentem 
Państwa Żydowskiego
„Daily Express" donosząc, że 

nowe państwo żydowskie w Pa­
lestynie będzie republiką, przew5- 
duje, że pierwszym prezydentem 
będzie prezes wszechświatowej 
organizacji sjonistycznej dr. 
Chaim Weizmann,

Pokwitowania
NA OFIARY POGROMU 

W BRZEŚCIU N/B.
S. G. zł, 2.
Robotnicy i personel bez różnicy 

wyznań fabryki oykt „Polish Alder 
Plywood Company" zł. 122.75.

NA ROBOTNICZE T-WO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 

Zamiast kwiatów na grób ś. p. An­
ny Kaczanowskiej A. i E. Mullero­
wie — z Truskawca zł. 15.
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN. 
TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWODO­

WYCH
w myśl wezwania z dn. 14/8 1936 r. 
S. G. «L 5.



Trudności Francji Ludowej

„Patriotyzm" tam tej drugiej strony
K w i a t K i

Piszę z konieczności „szki- 
Ten „szkicowy" spo­

sób pisania ma duże wady, ale 
ma zarazem jedną zaletę ogro­
mną: umożliwia on daleko le­
piej, niż traktat, napęczniały 
od cyfr i od rozumowań, wni­
knięcie w samą treść najgłęb­
szą danej „rzeczywistości rze­
czywistej". Chodzi zaś właśnie 
o uchwycenie, o wyczucie tre­
ści,

* **
ubde-Czytałem. w niedzielę 

w kilku dziennikach war­
szawskich „depesze własne" z 
Paryża Q „rozpaczliwym poło­
żeniu finansowym" Francji. 0 -  
we „depesze własne" — to, mó 
wiąc po prostu, streszczenie ar­
tykułów i notatek paryskich 
wydawnictw wielko - kapitali­
stycznych z wtorku i ze środy 
tygodnia poprzedniego. „Kore­
spondenci właśni" streścili zre-
SZvt ^  niechlujnie.

Mniejsza o to....
* **

Na czym polega sprawa? 
Nowy minister skarbu Jerzy 

Bonnet, radykał, oświadczył — 
w zgodzie zupełnej z oblicze­
niami poprzedniego ministra 
skarbu tow. Vincent Auriola, 
że z Francji „uciekło"
około 50 miliardów franków  

kapitałów,
" 5®* 10 miliardów złotych.

l W' 1 n̂cent Auriol zauwa 
zyl bardzo słusznie, źe ponie­
waż Stwórca nie obdarzył ka­
pitałów nogami, więc „ucię­
t e  na własną rękę te kapi-, i  , «****% AY^Y ivapi-
tały me m ogły: wywieźli je do 
obcych krajów posiadacze.
Vincent Auriol sądził, że trze­
ba temu przejawowi... „patrio- 
tyzmu" francuskich sfer posia­
dających położyć kres. Żądał 
pełnomocnictw. Większość Se- 

pełnom ocnictw  odm ówiła. 
Były i racje specjalne: tow.
Vincent A uriol zam ierzał na­
ruszyć „tajemnicę handlową" 
i ogłosić nazwy firm 1 nazwi­
ska jednostek, sabotujących 
własną Ojczyznę i... jej obronę 
narodową. Ta „pogróżka" prze 
pełniła kielich goryczy. Może 
p. Bonnet będzie względniejszy 
dla „obiektywnych konieczno­
ści" przemysłu ł bankowości?

Oczywiście — 50 miliardów 
franków — to nie jest byle co. 
Powstały stąd trudności duże, 
nawet bardzo dużo, Ale że 
Francja przy swoich kolosal­
nych bogactwach naturalnych, 
~~ 'wytrzyma te trudności bez 
dramatu, — w to nie wątpi nikt 
na świecie z wyjątkiem niektó 
rych „korespondentów włas­
nych" niektórych dzienników 
polskich, no, i z wyjątkiem o- 
^Vcn „patriotów" francuskich, 
. rych kapitały zadarły rap- 
em. n£onki do góry i zaczęły 

„uciekać", a biedactwa — po­
siadacze ani rusz nie mogły u- 
, ymać w ryzach cieląt rozbry 
kanych.

Kapitały — to wogóle, jak 
wiadomo, stworzenia bardzo

yf/ Stanach Zjedno- 
,zmykały" kapitały

delikatne
czonych „ 0
przed „doświadczeniem Koose 
velta" aż się kurzyło. We Fran 
cji „zmykają" przed „doświad­
czeniem Bluma"* Bądźmy bez­
stronni! Kapitały itaiskie „ucie 
kały" swego czasu po opano­
waniu władzy przez Mussoli- 

niego; i hitleryzm P ł y w a ł  
swoją „ucieczkę". Wiadomo! 
Stwórca nie obdarzył kapita­
łów nogami, .obdarzył je zato 
przedziwną... delikatnością ner 
wów. Ta „delikatność * swoista 
udzieliła się niektórym „kores­
pondentom własnym niektó­
rych pism polskich....

♦ **
Moje pokolenie obserwowa­

ło w Polsce dwie — że tak po­
wiem — takie „ucieczki kapi­
tałów.

W lipcu r. 1915 — ciągnęły 
one na wschód, niby stado żóra
wi: do Moskwy i 4° trogro-
du, do Charkowa i do Sama­
ry, do Tomska i do Omska; za 
siliło to — to wszystko po la­
tach niewielu kasy bieżące wła 
dzy sowieckiej.

A poraź drugi — to było w 
lipcu i w początkach sierpnia 
r. 1920. Wtedy „ucieczka" mia 
ła kierunek zachodni. N a wsze 
laki przypadek... Delikatne ner 
wy nic zniosłyby zbytniej bits-

tego
Ka-

kości bolszewików. Od 
byli oficerowie i żołnierze 
pitały „uciekały"; korzystały 
nawet — bezdomne! — z wen­
tylatorów w wagonach sypial- 
nych...

*

Ulica Paryża ukuła formułę: 
„patrioci udeczkowicze". 

„Nie dali sobie rady" ani z 
40-godzinnym tygodniem pracy, 
ani z ustawodawstwem spo­
łecznym, a — nadewszystko — 
z płatnymi urlopami. Płatne 
urlopy — widzicie — one, aku­
rat „dobiły" produkcję Fran­
cji. Płatne urlopy! Jeszcze 
przed rokiem pewna Polka, 
pracująca od dwuch lat bez 
przerwy w pewnym biurze 
francuskim, spytała szefa: 

„Czy mogłabym skorzystać 
z urlopu bezpłatnego"?

Odpowiedź brzmiała:
„Owszem, ale nie ręczymy, 

Czy Pani miejsce nie będzie już 
zajęte".

Dzisiaj zaś ten Blum wpro­
wadził — wyobraźcie sobie! — 
urlopy płatne, przymusowe.

Cóż dziwnego, źe kapitały 
„uciekają"?

VŁ obliczu takich bezeceństw!
„Patriotyzm" posiadaczy ka­

pitałów nie mógł wszak wy­
trzymać!...

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Rozdział Kościoła od Państwa
Socjalizm, jako idea wolności, 

od samego początku stanął na sta­
nowisku, że religia, jako wyraz 
wewnętrznego przekonania czło- 
wieka i jego wierzeń — musi być 
niezależna i musi być „RZECZĄ  
P R YW A TN Ą ".,

To też wszyscy socjaliści — i 
ci, należący do kościoła katolic­
kiego — i ci, którzy nie wierzą, 
lub wyznają inne religie i wiary —  
stali zawsze zgodnie na stanowis­
ku, że kościół, jeśli ma spełnić 
tylko swoje zadanie: gromadzenia 
wiernych i wykonywania pieczy o 
ich wiarę — winien być RO ZDZIE­
LO N Y OD P A Ń S T W A .

Z  konieczności wzajemna zależ­
ność musi prędzej czy później do­
prowadzić albo do podporządko­
wania państwa kościołowi, jak  
to było w czasach feudalnych, 
albo przeciwnie — ja k  się to 
dzieje dziś — do podporządko-

-a  IxyJxiesx pięhna 
< stawsza m toda

U&fwając-.
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Nowa propaganda m oskalofistwa
czy hypnoza

Czym jest „Ilustrowany Kurier 
Codzienny" pod względem polity­
cznym —  wiadomo. Na europej­
ską miarę zakrojony dziennik 
przyjął i  złe cechy różnych wiel­
kich i  poczytnych organów praso­
wych, pozostających w ręku ludzi 
sprytnych, nie przebierających w 
środkach, u mających swoje spe­
cjalne chody.

„I. K. C.“ jest niezawodnie pe­
wnego rodzaju seismografem, re­
jestrującym różne wybuchy, ra­
czej przygotowujące się, aniżeli 
już dokonane. Jest ponadto mier­
nikiem pewnych wiatrów wieją­
cych mniej, lub więcej pomyślnie 
w szeroko rozpięte żagle, nasta­
wione nie tylko na poczytność, ale 
i na pewne doraźne handlowe ko­
rzyści.

„I. K. C. rozpoczął —  na szer­
szą skalę zakrojoną — kampanię 
w sprawie ukraińskiej; rozpoczął 
od wywiadu z reprezentantem da­
wnego, w nieboszczce c. k. Austrii, 
bardzo cenionego kierunku, a for­
sowanego i obecnie przez cały na­
cjonalistyczny obóz polski, pod 
różnymi — chwilowo — maszeru­
jący sztandarami.

Wywiad z prezesem „Ruskiej 
Selańskiej Organizacji", reprezen­
tującej t. zw. obóz staroruski (da­
wniej zwany moskalofilskim) —
d-rem Aleksandrem Chylakiem,
adwokatem w Żółkwi, skonstruo­
wany jest —• trzeba przyznać —  
bardzo sprytnie i chytrze; redak-

Demonstracja robotnicza
na Trafalgar Sguare

(Od naszego londyńskiego korespondenta).

oa°hv?„ ,l l  go lipca> nie Potrze*
Mosley *~-~prZe.d tygodniem, gdy

(przywódca faszystów) 
wybrał Trafalgar Square za cel 
swej marszruty, olbrzymiej mobi­
lizacji policji dla ochrony garstki 
faszystów przed napaścią mas. 
Dzisiaj me trzeba było utworzyć 
kordonu policyjnego między de­
monstrantami i publicznością. — 
Dzisiaj demonstranci i widzowie 
jednej byli myśli.

Myśl tę wypowiadali wybitni 
kierownicy ruchu robotniczego — 
jak Herbert Morrisson, wódz ko- 
munalno - polityczny Wielkiego 
Londynu, 78-letni Ben Tillet, w e. 
teran ruchu zawodowego, Ellen- 
Wilkinson, najruchliwsza posłan­
ka Izby Gmin, oraz poseł Pritt —  
znana działaczka Ayrtn Gould i

wielu innych.
W rezolucji, jednomyślnie przy 

jętej przez olbrzymie zgromadze­
nie, robotnicy londyńscy żądają:

„Anglia flie P°winna w iakiei* 
koi wiek formie uznać gen. Franco,

Rząd hiszpański nie powinien 
dłużej być pozbawiony swobody 
ruchów. Rządowi temu należy u- 
możliwić nabywanie sprzętu wo­
jennego.

Anglia nie powinna dłużej słu­
żyć za haniebne narzędzie państw 
dyktatorskich, służące do tego, by 
uniemożliwić prawowitemu Rzą­
dowi hiszpańskiemu zdławienie 
rokoszu.

Liga Narodów winna się zająć 
sytuacją w Hiszpanii i skutkami 
interwencji faszystowskiej'*.

A  E.

cja „I. K. C.“ zaopatruje go po­
nadto oświadczeniem redakcji: 

„Przeczytawszy powyższe wynurze­
nia prezesa Ruskiej Selańskiej Organi­
zacji d-ra Aleksandra Cbylaka, można-
by zapragnąć diagnozy, czy stosunek 
do Rusinów w M ałopolsee może szu­
kać wzorów w przedw ojennej polityce 
austriacko-niem ieckiej i  czy n ie  nale­
żałoby skorygować go w sensie pozy. 
tywnym dla ruchu, który jako ruch 
naturalny n ie  pow inien stracić swoich 
praw obywatelskich w państw ie". 
Biedny naiwniaczek „I. K. C.“ 

tak niechcąco otrzymał bez żadnej 
myśli z góry powziętej, ten wy- 
wiad i jak w jakiejś staroświeckiej 
zabawie towarzyskiej, pyta się: 
„co mam zrobić z tym fantem, 
który trzymam w ręku?".

Są oto w Rzeczypospolitej Pol­
skiej tacy poczciwi starorusini, 
którzy nigdy Polakom żadnej 
krzywdy nie robili, nigdy nie  
twierdzili nic innego, jak tylko, że 
są częścią wielkiego „russkiego" 
narodu, że kraj, w którym miesz­
kają, jest częścią „jedinoj i niedie- 
limoj matuszki Rassii" i— zawsze 
woleli brać carskie ruble, niż au­
striackie korony. Obecnie wobec 
zawalenia się caratu, owi poczciwi 
starorusini są w sytuacji bardzo 
trudnej. Młodzież ich częściowo 
kontynuuje starą ideologię i... 
„poszła w komunisty", częściowo 
pogodziła się z nienawistną nazwą 
Ukraińców i opuściła starych.

Dr. Aleksander Chylak, rzecz­
nik owych starych, roztacza wo­
bec p. T. Opioły stare żale „pocz­
ciwych" starorusinów na temat 
majątków. Ukraińcy

„Za zgodą w ładz austriackich zagar­
nęli jako swoją „zdobycz wojenną" 
nieruchom ości zawieszonych w swej 
działalności lub rozwiązanych instytu- 
cyj ruskich we Lwowie i na prow incji.

W szczególności dążyli do zawład­
nięcia m ajątkam i rnskich instytucyj 
kulturalnych, jak  R uski Instytut Na­
rodowy, „Narodny Dom“ we Lwowie, 
Instytut Stauropigialny, Towarzystwo 
im. Kaczkowskiego, a także R uski Na­
rodowy Dom w Stanisławowie, co w 
zupełności się im  powiodło.

Dopiero w odrodzonej Polsce praw ­
ni właściciele owych instytucyj zostali 
restytuowani w prawie posiadania, a 
wyjątek stanowi jedynie „Narodny 
Dorn" we Lwowie, który dotąd wbrew 
nieprzedawnionym  tytułom  prawnym 
pozostaje nadal pod zarządem prowi­
zorycznym".

P. adwokat Chylak dopuszcza 
się ponadto — licząc na brak pa­
mięci, lub nieznajomości owych 
dawnych spraw u pokolenia mło­
dego — pewnych „poprawek hi­
storycznych", zwróconych prze­
ciw Ukraińcom, których oskarża 
o denuncjowanie w okresie wiel­

kiej wojny starorusinów przed 
wojskowymi władzami austriacki­
mi na temat wysługiwania się woj­
skom rosyjskim.

Wielokrotnie czytaliśmy i  czy­
tamy wciąż jeszcze, że Ukraińcy 
całą masę aresztowań i  wykona­
nych wyroków śmierci przez ro­
syjskie władze wojskowe, okupu­
jące Małopolskę Wschodnią ; 
Środkową od r. 1914 do r. 1915, 
przypisywali usilnym zabiegom
t. zw. moskalofilów.

P. T. Opioła, licząc się widocz­
nie z dużym zdziwieniem, jaki ów 
wywiad wywoła, zaopatruje go 
wstępem, tłumaczącym, że

„może się wydać anachronizm em  w 
oczach tych, którzy w ciągu ostatnich 
dwóch lat dali się zahipnotyzować u
godą z nacjonalizm em  ukraińskim  J 
lak  łatw o zapom nieli, że jeszcze z koń- 
cem 1931 roku  spis ludności wykazał 
we wschodniej M ałopolsee obok 1.674 
tys. Ukraińców aż 1.138 tys. Rusinów". 
Ta uwaga „wywiadowcy" wska­

zuje na to, żc obecnie zaczyna się 
propagować stary enedecki po­
gląd na sprawę ukraińską. Ende­
cja zawsze sympatyzowała z mo- 
skalofilstwem ruskim i owych sta­
rorusinów popierała przeciw u- 
kraińcom, zwłaszcza w okresie 
rządów namiestnika hr. Potockie­
go. Wówczas sentyment wspólny 
do caratu wyjaśniał ową t a k ty k ę .

Obecnie, gdy z caratu ani siadu 
już nie ma dawna endecka recep­
ta komuś jest jednak widocznie 
wygodna i potrzebna po to, by 
zmniejszyć płaszczyznę tarć mię­
dzy „sanacją" a nacjonalizmem.

T. H.

wania nowoczesnemu państwu  
kościoła i wiary.

Podjęta swego czasu walka z 
państwem  o preponderancję skoń­
czyła się w wielu państwach zw y­
cięstwem państwa przez oderwanie 
się od Rzym u i uzależnienie nowej 
wiary od świeckich władz państwo  
wych, a w ostatnim stuleciu zna­
lazła jedyne rozumne i sprawie­
dliwe rozwiązanie we Francji w 
tezie: RO ZD ZIELENIE KOŚCIO­
ŁA OD P A Ń S T W A .

Tam, gdzie tegp na czas nie 
zrobiono, wierząc, że dla wygody 
i materialnych korzyści można u- 
trzymać na stałe dawny, półfeu- 
dalny stosunek wzajem nej zależ­
ności, przekonano się praktycznie, 
że  to je s t niemożliwe.

Dzisiejsze państwo P O TR ZE ­
BUJE DLA SIEBIE  kościoła, jako  
potężnego środka rządzenia, i co ­
raz bardziej wyłącznie chce przy  
jego pomocy opanować i kie­
rować ludźmi. Im  więcej też da­
ne państwo skłania się ku totaliz­
mowi i zasadzie wszechmocy pań­
stwa, tym  więcej muszą się zao­
strzać w nim konflikty pomiędzy  
kościołem a władzą państwową.

T ak jest w Niemczech, gdzie  
rozpętała się walka z  kościołem  
katolickim, broniącym resztki swej 
niezależności; tak staje się w ka ­
tolickiej Austrii i tak zaczyna się 
dziać w Polsce, gdzie wyłoniły się 
spory na tle wzajemnych upraw­
nień przedstawicieli państwa i ko­
ścioła.

N ajidealniejszym  pozostał sto ­
sunek państw a do kościoła tam, 
gdzie państwo i kościół zgodziły  
się na rozdział, zapewniający ko ­
ściołowi zupełną niezależność wia 
ry i kultu, a państw u zupełne nie- 
wtrącanie się kościoła i kleru w 
jego interesy.. W ystarczy porów­
nać stosunek niezależnego kościo­
ła katolickiego we Francji i głębo­
ki szacunek, jakim  otoczono tam  
kardynała Paccelli'ego, oraz zgo­
towane mu serdeczne przyjęcie i 
przyjazny ton rozmowy z  p. Del- 
bos'em, ministrem Rządu Ludo­
wego, — z  głosami naszej prasy, 
jakie od tygodni rozbrzmiewają  
na temat walki wawelskiej, by się 
przekonać, że postulat rozdzielę■ 
nia kościoła od państwa L E Ż Y  W  
IN TERESIE  OBU ST R O N , — a 
przede wszystkim  w interesie tych, 
którzy chcą wierzyć i modlić się 
do Boga  — i w interesie poczucia 
wolności człowieka.

n. t.

Wyjeżdżając 
n a  l e t n i  
wypoczynek, 
ubezpieczajcie 
s w e  m i e n i e  

od  o g n i a  
i kradzieży!

P o w s m t i i i )  I s S ł d

Aneksja Wita Stwosza
„Berliner Tageblatt■" z  dn. 11 b. 

m. zam ieszcza korespondencję z W ar  
s ta w y  z  opisem K rakow a. A u to r  
zachwyca się grodem  podwawelskim , 
ale p rzy  te j okazji anektu je  W ita  
Stw osza dla Niemców.

M am y teraz ta k  przyjazne stosun­
ki z  naszym  zachodnim  sąsiadem .—  

To praw nicy  polscy jeżdżą  na  reko. 
lekcje do Berlina, to znów cykliści 
niem ieccy przy jeżdża ją  do W arsza­
w y, czy  więc nie należałoby tych  
dobrych stosunków  w yzyskać, by  
w ypersw adow ać Niem com , żc ani 
W it S tw osz, an i M ikołaj K opernik  
nie byli N iem cam i.

Tego rodzaju  dzikie pre tensje  z 
peumością n ie  przyczyn ia ją  się do 
u trzym ania  dobrych sąsiedzkich sto­
sunków.

A  jeśli W it S tw osz sta l się jed ­
nym  z obiektów w ym iany ku ltu ra l­
nych w artości i  odstąpiliśm y go ju ż  
N iem com , to w artoby wiedzieć, coś­
m y  tozamian o trzym a lif

NAJTANWA 5ZKOŁA JAMOCMOOOWA

m r u m m
W A O tZ A U óA  JEROIOUM4KA27

mu
przyim ufe ubezpieczenia

ruchomości d o m o w y c h  
w a r a n t  u j g  c 

niskie składki, dogodne 
w a r u n k i ,  niezwłoczną 
w y p ł a t ą  odszkodował
Zarząd Centralny w Warszawie  

ul. Kopernika 3 6 — 40, 
teł* 523.05

Biura we wszystkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych. 
Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń .Wzajemnych prowadzi 
działy ubezpieczeń: ogniowy — 
gradowy — kradzieżowy — od­
powiedzialności cywilnej—wy­
padkowy — auto - casco.

A u str ia
a „nieinterwencja"

Można bez przesady pow ie­
dzieć, że wszystkie faszystowskie 
i prawie faszystowskie państw a 
od największych do najmniejszych 
biorą czynny udział w zbożnym 
d z i e l e  wspomagania sprzedaw ­
czyka Hiszpanii i ex - szpicla nie 
mieckiego gen. Franco.

Oto generalny dyrektor zakła­
dów amunicji Hirtenberg w Au­
strii oświadczył, że fabryka jego 
dostarczyła gen. Franco amunicji
za 30 milionów szylingów.

Tak wygląda „nieinterwencja" 
państw faszystowskich.

Chyba nieparazum enle?
Istnieje w W arszawie taki — 

dość tajemniczy —

„KLUB 11 LISTOPADA".
W czorajszy „Czas" podaje 

wcale sensacyjną wiadomość, że 
ów sympatyczny „Klub" postano­
wił stworzyć „ośrodek nowej 
duchowej siły, która by promie­
niowała na organizacje społecz­
ne". W tym celu „Klub" powołał 
do życia na jeziorze Narocz „pier 
wszą szkołę eliminacyjną charak­
terów", jako obóz pracy dla wy­
konania kilku tysięcy płyt beto­
nowych, mających służyć dla zbu 
dowania drogi powiatowej nad 
jeziorem Narocz.

„Czas" zamieszcza tylko komu 
nikat „Klubu", bez własnych ko­
mentarzy.

Komunikat kończą słowa do­
stojne:

„W obozie obowiązuje zasada 
wodzostwa i ścisła dyscyplina woj­
skowa".
Jakże to pięknie, pomijając nie 

zupełne przestrzeganie... stylisty­
ki polskiej!

*  *

„Klub 11 listopada jest, jako 
się rzekło, instytucją dość ta je ­
mniczą. Nazwiska niektórych o- 
sobistości kierowniczych znamy z 
prasy. „Nazwiska" te odbywały 
w swej dotychczasowej ewolucji 
Ideowej coś takiego, co można 
porów nać ze... skokami koników 
polnych. .W, kierunkach najroz­

maitszych a z reguły nieobliczal­
nych. Skoro tedy wychowańcy o- 
wych... „nazwisk" nad jeziorem 
Narocz mają być „pierwszą szko 
łą eliminacyjną charakterów ", — 
to niechże — na miły Bóg! — nie 
naśladują własnych „wodzów", 
stosujących „zasadę w odzostw a".

Bo — widzicie! Kopiki pofai®
nie są w żadnej tradycji, w żad­
nej mitologii, w żadnym przysło­
wiu ludowym, — nie są nigdzie 
symbolem... charakterów .

S. K.

Na urlop
„Przyjaciółmi Przyrody"
(Robotnicze Towarzystwo Turysty­

czne w Polsce).
Czas wolny od pracy 

spędzisz milo ze swoimi 
w 10 najpiękniejszych ośrodkach 

turystycznych Polski 
BESKIDY 
TATRY
KARPATY WSCHODNIE 
WOŁYŃ
GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE 
MORZE
JEZIORA AUGUSTOWSKIE

Z n i ż k i  k o l e j o w e  50%  
d l a  r o b o t n i k ó w  i i c h  
r o d c i n .
Informacje: Zarząd Główny R. T. T., 

Warszawa — Żoliborz, ul. K ra­
sińskiego 10 m. 81. Wtorki godz. 
19—20, piątki godz. 20—21. (Li. 
stownie po załączeniu znaczka 
pocztowego).
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Pożar na Dalekim W sthodzie rozszerza sic

Armia chińska wkroczyła do

/

i.

RZĄD CHIŃSKI ODRZUCA 
PRETENSJE JAPOŃSKIE 

Japoński charge d'affaires w 
tow arzystw ie attaches wojskowe 
go i morskiego odwiedzili chiń­
skiego m inistra spraw  zagr. 
W ang-Czung-G uia i prosili go o 
wiadomości, dotyczące ruchu 
wojsk chińskich, ośw iadczając 
zarazem , że Japonia odpowie na 
wszelkie kroki Rządu nankiń- 
skiego, mogące utrudnić zada­
w alające uregulowanie incydentu 
w Lukasziao. M inister odpowie­
dział:
UWAŻAM ZA ZBYTECZNE KO­
MUNIKOWANIE O RUCHACH

WOJSK NASZYCH NA CHIŃ­
SKIM TERYTORIUM, 

podczas gdy w ojska japońskie 
poruszają się po nim swobodnie. 

WOJSKA CHIŃSKIE WKRO­
CZYŁY DO MONGOLII 

Przedstawiciel japońskiego mi- 
nisterium spraw  zagranicznych 
oświadczył, że Rząd japoński 
zdecydował zlikwidować incy­
dent bezpośrednio z chińskim* 
władzami lokalnymi bez ucieka­
nia się do Rządu nankińskiego. 
W arunki japońskie nie dotyczą 
zawieszenia broni, lecz defini­
tyw nego uregulow ania sytuacji 
w Chinach północnych. W kro

czenie wojsk Rządu centralnego 
do prowincji Hopei i Czahar 
(M ongolia w ew nętrzna znajdu­
jąca się pod opieką Japonii) s ta ­
nowi pogwałcenie układu z ro­
ku 1936 i stw arza niebezpieczeń­
stw o groźnego konfliktu.

W  odpowiedzi na to  ośw iad­
czenie minister spraw  zagranicz­
nych Chin zawiadomił am basadę 
japońską, iż uw ażać będzie za 
niebyłe układy, które zaw arte 
zostały bezpośrednio przez w ła­
dze Chin północnych z japoń­
skimi władzami wojskowymi, je­
żeli układy te nie uzyskają przed 
tym zgody Rządu nankińskiego.

W ANG, MIN. SPR. ZAGR. CHIN

Agencja Domei komunikuje: 
Japońskie ministerium wojny o- 
publikowało komunikat, że wedle 
doniesień dow ództw a japońskiego 
w  Tientsinie
SYTUACJA W  CHINACH PÓŁ­

NOCNYCH DOZNAŁA DAL­
SZEGO ZAOSTRZENIA 

W ojska japońskie w myśl zaw ar­
tego z w ładzam i chińskimi ukła­
du wycofały się na wyznaczone 
pozycje, natom iast w ojska chiń­
skie wyruszyły z m. Papaoszan i 
PODJĘŁY ZNOWU NATARCIE, 
całkowicie zmieniając sw ą dyzlo- 
kację. Komunikat dodaje, że zła 
w ola Chińczyków do tego stop­
nia  zaostrzyła sytuację, iż do­
w ództw o japońskie zmuszone 
zostało do przeciwdziałania.

Armie kw antuńska i koreańska 
opublikowały komunikat, 

OSKARŻAJĄCY 39-TĄ ARMIĘ 
CHIŃSKĄ O ZŁĄ WOLĘ 

W edle ostatnich doniesień 
z Chin północnych należy być 
przygotow anym  na wszelkie 
ewentualności. W ynika z nich, że 
35 TYSIĘCY WOJSK NANKIŃ- 

SKICH POSUWA SIĘ NA 
PÓŁNOC, 

przypuszczalnie w celu otocze­
nia prowincji Hopei, podczas gdy 
60 TYS. ŻOŁNIERZY ZAJMUJE 

OBSZAR KOLEI W POBLIŻU 
STACJI LUNGHAI.

W Chinach spodziew ają się, 
że dojdzie do nowych walk.

Kongres socjalistów francuskich p
Wielkie przemówienie tow. Bluma o sytuacji w e - rancji

ły przemysł naftowy
objęty został umową zbiorową

W poniedziałek wieczorem w Borysławiu podpisany został
układ zbiorowy pomiędzy mnie jszymi P " ed*iębfor?t' ^ 1w^ '  
tow ym i, których liczba wynosi ponad 160, a Centralnym Zwiąż 
kiem Górników. ,

Układ zbiorowy obowiązuje od 1 czerwca r. b. W ten sposob  
ca ły  przemysł naftowy został objęty umową zbiorową.

Angielska „neutralność"
H liardowa pożyczka dla gen. Franco
Według wiadomości z londyń­

skiego City, pewna prywatna gru 
pa finansowa udzieliła w ponie­
działek gen. Franco pożyczki w 
wysokości 40 milionów funtów 
szterlingów. Operacja ta dokona­
na została niezależnie od przyzna 
nia niedawno Rządowi powstań­

czemu kredytu 50 milionów fun­
tów szterlingów, celem umożliwię 
nia mu nabycia niektórych produk 
tów. Ogółem zatem Anglicy poży­
czyli gen. Franco 90 milionów fun 
tów szterl. (2 miliardy 340 milio­
nów zł). To się w Anglii nazywa...
neutralność. l i

Poniedziałkowe obrady k o n ­
gresu socjalistycznego w Mar­
sylii poświęcone były zasadni­
czej debacie nad ogólną polity­
k ą  stronnictwa w ub. roku, jej 
wynikami oraz stosunkiem do 
Rządu Chautemps. Do głosu za­
pisało się około 40 mówców  
Zyromski i Marceau Pi vert za­
atakowali ostro decyzję Rządu 
Bluma i władz partyjnych akcep­
tującą udział w Rządzie Chau- 
temps'a.

Po wystąpieniu Marceau 
Pivcrt, zabrał głos Blum 

OWACYJNIE POWITANY  
przez uczestników kongresu. 
Przypomniał on, iż gabinet, 
któremu przewodniczył, był ga 
binetem koalicyjnym. W brew  
temu, co twierdził Pivert, 

PARTIA NIE ZOSTAŁA 
POKONANA, 

a członkowie jej, którzy w e sz li 
do gabinetu Chautemps me są 
zakładnikami. Rząd pod prze­
wodnictwem socjalistycznym  
przyniósł krajowi głęboką zmia 
nę życia narodowego i zmianę 
warunków bytowania. 
EKSPERYMENT TEN UDAŁ 

SIĘ.
N astęp n ie  Blum p rzy p o m n ia ł iż 
SOCJALNY P R O G R A M  FR O N  
TU LUDOWEGO ZOSTAŁ

URZECZYWISTNIONY NIE­
MAL W CAŁOŚCI, 

a w zakończeniu domagał się 
od uczestników kongresu abso­
lutorium dla kierownictwa 
partii.

Mówiąc następnie o  stano­
wisku Rządu wobec wojny do­
mowej w Hiszpanii, mówca za­
znaczył, że wobec wysunięcia 
trudności przez Rządy włoski 
i niemiecki, Rząd francuski 
zmuszony był zawiesić kon­
trolę na swym terytorium. 
Oczywiście zda%_ sobie sprawę, 
ciągnął dalej Blum, że wkra­
czamy obecnie w  jeszcze bar­
dziej
NIEBEZPIECZNĄ FAZĘ POLI­
TYKI MIĘDZYNARODOWEJ. 
Należy strzec interesów życio­
wych Francji, utrzymać rolę 
historyczną wielkiego narodu i 
uczynić również w sz y s tk o  dla 
uniknięcia wojny.

Przechodząc znowu do polity­
ki wewnętrznej Blum oświad­
czył: gdybyśmy odrzucili propo 
zycję współpracy uczynioną 
nam przez Chautemps, to czy 
mógłbym następnie utworzyć 
Rząd z udziałem radykałów? 
Nie mogliśmy uczynić nic inne 
go nad to cośmy zrobili, a rada 
narodowa naszej partii zrozu

miała to. Następnie mówca do 
magał się zbadania zagadnienia 
konstytucyjnego senatu, gdyz 
SENAT NIE MOŻE W DAL 
SZYM CIĄGU WYKONYWAĆ 

PRAW A ABSOLUTNEGO  
VETO.

W  sprawach finansowych o- 
świadczył Blum, iż należy mieć 
program bardziej silny i szer 
rzy, aby przeciwstawić się ata­
kom na Rządy demokratyczne. 
Front Ludowy powinien zbadać 
to zagadnienie. W ówczas tez 
mogłyby być rozważone refor­
my strukturalne, mielibyśmy 
wówczas program na nowy o- 
kres działalności, gdy zostaną 
urzeczywistnione warunki psy 
ekologiczne, ekonomiczne i fi­
nansowe.

S p r a w a  p o d z i a ł u  F a - e styggM

Nikt nie jest zadowolony
Sprzeciw Aifintjl ZydowsHici Opozycja Arabów

Premier Belgii Van Zeeland od­
był w poniedziałek rozmowy z 
przewódcami partii liberalnej i z 
ministrem sprawiedliwości de La- 
veleye, którego ustąpienia doma­
gają się liberałowie. Rozmowy te 
doprowadzić miały do jeszcze 
większego zaostrzenia sytuacji. 
Minister de Laveleye wręczył po­
nowie Van Zeelandowi prośbę o 
dymisję i oświadczył, że postano­
wienie jego jest nieodwołalne. Van 
Zeeland zastrzegł sobie w tej spra 
wie decyzję. Zdaniem kół politycz 
nych, w razie przyjęcia prośby de

Laveleya przesilenie rządowe było 
by nieuniknione.

Laureat nagrody 
muzycznej Katowic

Agencja Reutera donosi z Je- 
ozolimy, że prowizoryczny ko­

mitet arabskiego stronnictwa 
obrony narodowej odrzucił jedno 
głośnie projekt podziału Palesty­
ny, uw ażając go za niezgodny 
z ideałem arabskim  i zdążający 
do osłabienia tego narodu.

# *
Dn. 3 sierpnia b. r. rozpoczy­

nają się w Zurichu obrady 20-go 
światowego kongresu sjonistycz- 
nego oraz konferencja Agencji 
żydowskiej.

Prace kongresu, które trwać 
będą około dwóch tygodni, za­
sługują na szczególną uwagę, po­
nieważ jednym z głównych przed

państwa: żydowskie i arabskie.
W kongresie weźmie udział oko­
ło 500 delegatów z 50 państw
europejskich, pozaeuropejskich,
wielu dziennikarzy oraz gości.

Otwarcie kongresu ma nastąpić 
w obecności przedstawicieli dy­
plomatycznych wielu państw 
oraz Rządu szwajcarskiego.

Delegacja z Polski liczyć będzie 
około 60 osób.

Jak słychać zarów no kongres 
sjonistyczny jak i Agencja ż y ­
dow ska zajm ą wobec projektu 
podziału Palestyny stanow isko 
opozycyjne, chyba, że Anglia 
zgodzi się na znaczne rozszerze­
nie granic państw a żydowskiego.

przewodniczącego światowej orga 
nizacji Sionistycznej, dr Chaima 
Weizmanna i odbył ż nim dłuższą 
rozmowę na temat brytyjskiego 
planu podziału Palestyny.

N o w y  lo t
p rz e z  o ie g u n

Wczoraj wystartował z ' lotni­
ska w okolicy Moskwy samolot, 
celem dokonania p rze lo tu , ' bez 
lądowania Moskwa — Ameryka 
północna, przez biegun północny.

Kradna krzyże  na  o p a ł
W Mysłowic pod Kałuszem 

(woj. stanisławowskie) został 
aresztowany Iwan Meltnyk, któ­
ry od dłuższego czasu kradł 
krzyże na miejscowym cmenta ■ 
rzu. Jak wynika z zeznań, Meł- 
nyk używał kradzione krzyże na 
opał.

Szubienice w Albanii
W poniedziałek stracono w Ti­

ranie (Albania) 4 głównych prze- 
wódców powstania w Argiroca- 
stro w maj ur. b., a mianowicie 
Ismeta Toto, Izmaila Gjylbergu, 
Shtupani i Radomadama Braka.

S A M O L O T E M  
wszędzie  

blisko
Z a m o rd o w a ła  w ie ś n i a k a
p on iew aż  chcia ł  ja  poca łować

W Kiszyniowie zdarzył się sen­
sacyjny wypadek morderstwa, do 
konanego przez w ieśn iaczk ę  P e ­
lagię Atasiu, wdowę. O wzglę­
dy jej zabiegał wieśniak Lozo- 
wanu. Gdy usiłował ją pocało­
wać wdowa uderzyła go siekie­
rą w głowę, zabijając na miejscu.

Z d j ę c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  rty-
rektora Śląskiego Instytutu M uzyci 
nego w Katowicach i znwtego kom 
pozytora M. Stoińskiego, który 
został laureatem nagrody muzycz* 
nej m. Katowic.

i i l iadom ośCi
JPiAka nożna

**
*

Z
miotów obrad będzie raport kró 
lewskiej komisji brytyjskiej w j Ambasador RP. w Londynie Ra 
sprawie podziału Palestyny na | czyński przyjął w poniedziałek

W  poniedziałek przeszła nad Łodzią silna burza połączona 
z uiewnym deszczem i piorunami. W oda wyrządziła pewne szkody 
w śródmieściu i w północnej dzielnicy miasta — na Bałutach, 
zalewając piwnice i sutereny. W cegielni na Bałutach został po­
rażony przez piorun jeden z robotników, ponosząc śmierć na
miejscu. _

W  czasie burzy, jaka przeszła ostatnio nad Poznaniem pio­
run uderzył w Gorczynie (przedmieście Poznania) w kopę żyta, 
pod którą schroniło się dwoje dzieci. Jedno z nich zginęło na 
miejscu, drugie doznało porażenia.

Z Pniew donoszą, że podczas ostatniej burzy piorun zabił 
wracającą z pola kobietę. Idąca obok niej dziewczyna doznała 
oszołomienia.
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W Instenburgu (Prusy W scho­
dnie) odbył się międzynarodowy 
konkurs hinoiczny „Potęgi sko­

ku". W konkursie tym por. Komo­
rowski (widoczny na naszym 
zdieciu) zdobył II i III nagrodę.

BANDYTYZM NA BOISKU
W niedzielę na boisku Skry odbył 

się towarzyski mecz piłkarski, w kto 
rym Skra pokonała PZL 5:3 (3:0). 
Na meczu piłkarze PZL zademonst­
rowali tak  brutalna szer^
graczy Skry odniosło ciężkie kontu­
zje I tak: Smosarski I doznał złama 
ma" obojczyka, Gtymaszewski — roz­
bicia prawej kości policzkowej. .

W przedmeczu spotkały się drogie 
garn itu ry  tych samych klubów. Zwy 
ciężyła również Skra 4 :2 . W W>T  ^  
brutalnej gry piłkarzy P ZL c| ^ J 
gracze Skry zostali ciężko kontuzjo-

PORAŻKA PIŁKARZY ELEK­
TRYCZNOŚCI W RADZYMINIE

W niedzielę drużyna warszawskiej 
Elektryczności rozegrała w Kadzy. 
minie mecz piłkarski z reprezentacja
Radzymina. . , .  _

Mecz zakończył się nieoczekiwaną 
klęską Elektryczności, która przegra
la w stosunku 2:10 <1 :$ h ,IIKAO~
WARSZAWIANKA - DRUKARZ 

16 :2
Drużyna Ligowa W arsz a w ian k i ro 

zegrała mecz towarzyski z D ruka­
rzem wygrywają.; 16:2 (ź:U>-

B oks
OBRADY SEJMU POLSKICH 

BOKSERÓW
W niedzielę odbyło się w Poznaniu 

doroczne walne zgromadzenie Pol­
skiego Związku Bokserskiego. W o. 
bradach uczestniczyły wszystkie o- 
kręgi bokserskie z wyjątkiem Woły 
nia i Białegostoku.

Obszerna dyskusja toczyła się nad 
sprawozdaniami ustępującego zarzą 
du. Szczególnie dyskusja^ przewleka­
ła  się, gdy chodziło o głośnego już za 
wodnika Białkowskiego, który wal­
czył w barwach W arty w czasie dru 
żynowych mistrzostw Polski.

Łódź postawiła w n io se k  o ponow­
ne zbadanie sprawy. Wniosek ten j e ­
dnak upadł znaczną większością gło 
sów.

Po udzieleniu absolutorium ustępu 
jącemu zarządowi wybrano na pre­
zesa — m jr. dr. Mizyńskiego.

n a r c ia r s tw o
WALNY ZJAZD POLSKIEGO 
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO
W Krakowie odbył sie 17 walny

J o l o r r o F / m  TV\1 c W  o o ą

Narciarskiego. W obradach uczestni 
czyli delegaci 155 klubów.

Nad sprawozdaniem zarządu w y­
wiązała się kilkugodzinna dyskusja, 
w czasie której opozycja, reprezenito 
wana przez m agistra Bośniackiego 
(AZS Kraków) oraz płk. W agnera 
(Zakopane), atakowała działalność 
Polskiego Związku Narciarskiego. 
Magister Bośniacki stwierdził, że 
władze narciarskie zbyt dużą wagę 
przypisywały sprawom turystycznym 
ze szkodą dla właściwego sportu n a r 
ciarskiego skutkiem czego miały być 
słabe wyniki polskich zawodników 
za granicą. _

Płk. W agner również główny n a ­
cisk w swej mowie położył na  ̂kryty 
kę działalności związku, idącej zbyt 
jednostronnie w kierunku popierania 
turystyki narciarskiej.

Po uchwaleniu absolutorium ustę. 
pującym władzom wybrano nowe 
władze z wiceministrem Bobkowskim 
na czele. .

Wnioski dotyczące paragrafu  aryj 
skiego, zgłoszone przez Okręg Pomor 
ski, nie były rozpatrywane, jako 
sprzeczne ze statutem, w myśl któ­
rego okręgi nie są upoważnione do 
składania wniosków, a tylko delegaci 
klubów.

P ływ an ie
PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY
W niedzielę na pływalni Wojska 

Polskiego w Warszawie odbyły się 
pływackie mistrzostwa Warszawy w 
konkurencji pań i panów.

W drużynowej punktacji mistrzo­
stwa Warszawy (bez 1500 m tr. i wa­
to rpolo) prowadzi ZASS 988 p.ct., 
2) Legia 673 pkt, 3) AZS 654 pkt, 
4) PZL 263 pkt, 5) Polonia 234 pkt.

Tenis
PRZYKRE PORAŻKI POLSKICH 

RAKIET W  CZERNIOWCACH
S tartu jący w międzynarodowym 

turnieju  tenisowym w Czemiowcach 
Polacy uzyskali następujące wyniki: 

Bratek przegrał w ćwierćfinale z  
Pustayem. Tarłowslci odpadł w pół­
finale w meczu z Ceralulisem.

P ara  polska Bratek — Tarłowski 
brała nadto udział w grze podwój­
nej, a nadto w grach mieszanych. 
I w tych konkurencjach Polacy od­
padli w ćwiećfinałach.

Porażki poniesione przez naszych 
tenisistów w Czemiowcach su bar. 
rl 7o  Ir om nrnmi fai i o/***
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Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego
W sprawie najżywotniejszych postulatów górniczych

W  sobotę dnia 10 b. m. obrado­
wała okręgowa konferencja zarzą­
dów oddziałów i delegatów Cen­
tralnego Związku Górników. Prze­
wodniczył okręgowy sekretarz, 
tow. J. Bielnik. Konferencja zajmo 
w ała się przede wszystkim projek­
tami Rady Ministrów o skróceniu 
czasu pracy w  górnictwie. Projek­
ty te zreferował generalny sekre­
tarz Związku Górników, tow. Stań 
czyk.

Po obszernej dyskusji, w  której 
wzięli udział przedstawiciele ro­
botników kopalń, stwierdzono je ­
dnomyślnie, że zaprojektowane 
przez Rząd skrócenie czasu pracy 
tylko o  pół godziny i w  dodatku 
tylko dla robotników pod ziemią . 
nie odpowiada ani w  przybliżeniu j 
żądaniu sformułowanemu przez' 
związki. Skrócenie czasu pracy tył 
ko o  pół godziny, nie przyczyni 
się w  sposób widoczny do zwię­
kszenia zatrudnienia i może być 
nawet wykorzystane złośliwie 
przez przeciwników skrócenia cza 
W  l'ako rzekomo dowód, że 
skrócenie czasu pracy nie powodu­
je zmniejszenia bezrobocia.

Wreszcie pominięcie w  skróce- 
cenlu czasu pracy robotników po­
wierzchni spowoduje stały stan 
rozgoryczenia wśród tych robotni­
ków i rozdwojenie w  załogach, 
traktowanych dotychczas co do 
długości czasu pracy jednolicie. 
Wobec tego konferencja uchwaliła 
jeonomyślnie deklarację, jaką zło- 
zy*y *wi^zki Głównemu Inspekto­
rowi Pracy na konferencji w  Ka­
towicach.

W  spraw ie zwiększonej obsady 
nspekorów pracy i urzędów gór­

niczych oraz odpowiedniego w y­
nagrodzenia inspektorów i inży­
nierów górniczych, jak  również 
przeciw nie uzasadnionem u prze­
noszeniu Inspektorów pracy, kon­
ferencja uchwaliła jednomyślnie 
iast. wnioski:

„O kręgow a konferencja zarzą­
dów ł delegatów Centralnego Zwiąż 
ku G órników stw ierdza, ż e  ilo ść  
inspektorów  pracy, zw łaszcza  na
terenach uprzemysłowionych, nie 
odpowiadała nigdy potrzebom i nie 
zapewniała takiej opieki robotni.' 
kom, jaką gwarantuje im prawo 
Poza tym uposażenia inspektorów 
pracy są nie wystarczające dla od­
powiedniego spełniania tak odpo­
wiedzialnych, obowiązków, jakie 
winni spełniać inspektorzy pracy.

Konferencja stwierdza również 
niedostateczną ilość inżynierów 
górniczych i zbyt niskie wynagro­
dzenie tych funkcjonariuszów pań. 
stwowych, odpowiedzialnych za wa 
nmki i bezpieczeństwo pracy gór­
ników. Wobec tego, że w okresie 
poprawy koniunktury i zwiększenia 
zatrudnienia zwłaszcza w drobnych 
przedsiębiorstwach, szczupłość u 
rzędów inspektorskich wystąpiła

zbyt jaskrawo — konferencja do­
maga się zwiększenia obsady inspek 
torów pracy. Konferencja domaga 
się także zwiększenia obsady uczę. 
dów górniczych i zapobieżenia, 
przez zaostrzony dozór bezpieczeń­
stwa pracy, coraz większej ilości 
nieszczęśliwych wypadków w gór- 
nictwie.

Konferencja domaga się ustale­
nia wynagrodzenia inspektorów 
pracy i inżynierów urzędów gór­
niczych na poziomie, równym przy 
najmniej wynagrodzeniom, jakie 
pobierają inżynierowie na kiero­
wniczych stanowiskach w prywat­
nym przemyśle.

Wreszcie konferencja protestuje

przeciwko nie uzasadnionemu i tak 
często stosowanemu tylko na sku 
tek inspiracji przemysłowców — 
przenoszeniu inspektorów pracy z 
terenów, na których zapoznali się 
ze skomplikowanymi stosunkami 
warunkami pracy, do innych ©krę 
gów. Tego rodzaju mechaniczne 
biurokratyczne traktowanie oupo 
wiedzialnej roli inspektorów, przy­
czynia się nietylko do obniżenia po 
wagi instytucji Inspekcji Pracy, 
ale anarchizuje stosunki współpra. 
cy związków zawodowych z Inspek 
cją Pracy, a zatym — pogłębia 
tak już zaostrzone stosunki 
między robotnikami i przemysło. 
wcami.

Wiadomości z całej Polski

Kronika bielsko-bialska
Wyrok o zajścia w dniu 1 maja

przed fabryką Krzyżanowskiego
Z poprzednich korespondencji 

wiadomo naszym czytelnikom, iż 
przeciwko 12-tu uczestnikom po­
chodu 1-szo majowego wniesiony 
został akt oskarżenia o wyst. z art. 
251 i art. 263 k. K  popełniony 
przez to, iż mieli rzucać kamienia­
mi na fabrykę Krzyżanowskiego.

Dnia 7 lipca odbyła się trzecia z 
rzędu rozprawa. Przesłuchany w 
charakterze świadka wywiadowca 
Pietrasiak przedłożył zdjęcia foto­
graficzne, które w łączności z je­
go zeznaniami obciążyły tylko je­
dnego z oskarżonych.

Po zamknięciu rozprawy rzecz­
nik oskarżenia domagał się suro­
wej kary, szczególnie kary aresztu 
bez zawieszenia, uzasadniając
wniosek ten tym, iż chodziło o na­
pad socjalistów na robotników „na 
rodowych".

Obrońca dr. Gliiksman, analizu­
jąc obfity m ateriał dowodowy (prze

słuchano około 40 świadków) 
wskazał przede wszystkim że nie­
dorzecznym był zarzut, jakoby zaj 
ście z 1 m aja było uplanowane i 
przygotowane przez omawianie, 
namawianie lub zabranie kamieni. 
W świetle przewodu sądowego ta 
niedorzeczna legenda prysła, jak 
bańka mydlana. Okazało się, iż o- 
scbnicy, którzy ten zarzut podnie­
śli, działali z perfidną złośliwością. 
W dalszym ciągu, opierając się 
znów na materiale dowodowym, 
obrońca stwierdza, że przed na­
dejściem pochodu już, po obu stro 
nach ulicy stały grupki ludzi. Z ze­
znań szeregu świadków stwierdzo 
ne zostało, że pierwsze kamienie 
padły z okien fabryki Krzyżanów 
skiego, przeleciały nad głowami 
pochodu z Mikuszowic, poczem 
dopiero padły kamienie z ulicy, ale 
rzucane przez przygodnych wi­
dzów.

W YKRYCIE 
TAJNEJ GORZELNI.

W gminie M ijory w pow. hra- 
sławskim (woj. wileńskie) po wy­
kryciu  ta jnej gorzelni rew ident 
skarbowy H enryk Kozik w pogoni 
za uciekającym  włościaninem Ma- 
telonkiem , strzelił dw ukrotnie i 
ran ił go ciężko w lewe przedra­
mię. M atelonką przewieziono do 
szpitala.

ŚM IERTELNE STARCIE 
DWÓCH ROWERZYSTÓW.

N a szosie kozienickiej pod R a­
domiem, w k ie runku  Radom ia je­
chał na rowerze Stanisław  Kowal­
ski, który w pewnym  momencie 
w padł na jadącego z przeciwnej 
strony Józefa M izerskiego. W re­
zultacie zderzenia M izerski po­
niósł śmierć jia  m iejscu. Kowalski 
uległ ogólnym potłuczeniom .

JE D E N  ZABITY, DW UCH CIĘŻ­
KO RANNYCH — FIN A Ł ZA­

BAWY W ESELNEJ.
We wsi O pita, w gm. Lipniszki, 

pow. lidzkiego, podczas zabawy 
weselnej doszło do b ija tyk i. 19-let- 
n i Józef Głuszkiewicz i  dwaj b ra ­
cia Sucharzewsey: Stanisław, la t
20 i  W itold, 1. 28, pobili się ze so­
bą. Głuszkiewicz został bardzo 
ciężko poturbowany. Z dołał on 
jednak  ugodzić nożem W itolda 
Sucliarzewskiego tak , że ten  w krót­
ce zmarł. D rugi Sucharzewski zo­

stał również ciężko poraniony no­
żem.

Głuszkiewicza i  Sucharzewskie- 
go przewieziono w stanie bezna­
dziejnym  do szpitala.

ŚM IERTELNY STRZAŁ 
DO PRZEM YTNIKA 

NA GRANICY.
Straż graniczna w Jurgowie n a ­

tra fiła  na grupę przem ytników w 
chwili, gdy usiłowali przekroczyć 
granicę.

Ponieważ przem ytnicy na we­
zwanie n ie  zatrzym ali się, straż 
oddała k ilka  strzałów, zabijając 
jednego z przem ytników , Jana Je- 
zierczaka z C zarnej Góry. Znale­
ziono przy n im  większą ilość prze­
myconego towaru.

TAJEM NICZE ZWŁOKI.
W  Jeleniu , w pow. chrzanow­

skim, na  brzegu Przemszy, znale­
ziono zm asakrowane zwłoki jak ie ­
goś mężczyzny, na którego ciele 
znajduje się wiele ran , zadanych 
nożem.

W toku w stępnych dochodzeń 
zdołano zidentyfikować zwłoki. 0 -  
fia rą  tajem niczego zabójstwa jest 
Franciszek K napik  z Jelenia. D al­
sze dochodzenia w toku.

HOŁD
DLA STEFANA ŻEROMSKIEGO 

NA PRZYLĄDKU 
ROZEW SKIM .

R O W E R Y
wyścigowe, balonowe, turystycz 
ne damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie K a p s h  i E c h o  
również gramofony od 54 zl.
W a r s z a w a ,
Świętokrzyska 2 5  ..Rekord"

znajdu jącą się na cokole la tarn i, 
wygłoszono przem ów ienia oraz 
złożono wieńce z szarfam i i masę 
kwiecia.

W ieczorem  odbyła się uroczysta 
akadem ia.

KTO ZAWINIŁ
Miasto Radziwiłłów zostało o s­

tatnio srodze ukarane przez w ła­
dze skarbowe. Oto wszyscy bez 
wyjątku właściciele nieruchomości 
otrzymali nakazy karne za niezło- 
żenie na czas wykazów nierucho­
mości z zeznaniami podatkowymi. 
Ani jeden właściciel nieruchomości 
nie został pominięty w s-ankcjach 
karnych.

W  związku z tym  Rada M iej­
ska m. Radziwiłłowy wystąpiła z 
interwencją do władz, stw ierdza­
jąc, że wykroczenie to nastąpiło 
z powodu opóźnienia w  dostarczę 
niu druków.

Należałoby zapytać kto tu zaw i. 
nił? Czy wszyscy obywatele R a­
dziwiłłowa są  tak  opornymi, je ­
żeli chodzi o zeznania podatkowe, 
czy też Urzędy Skarbowe ospale 
urzędują?

OTWARCIE TARGÓW
W  KALWARII ZEBRZYDOW­

SKIEJ.
W  dn. 11 b .  m. w Kalwarii Ze­

brzydowskiej odbyło się otwarcie 
7-mych Targów  Kalwaryskich. 
T argi obesłane zostały ekspona­
tami wyrobów stolarstw a meblo­
wego i przemysłu ludowego.Podczas uroczystości „Dnia Mo­

rza" w Gdyni na przylądku Ro- ________
zewskim, w Tupadłach, odbyła się |
uroczystość oddania hołdu parn ię-' r a d i O W V
ci twórcy „W iatru  od m orza4’, S te - '   —
fana Żeromskiego.

Pod la ta rn ią  m orską Stefana 
Żeromskiego w Rozewiu zebrały 
się tłum y uczestników te j podnio­
słej uroczystości.

P rzed  udekorow aną tablicą spi­
żową ku  czci genialnego pisarza,

0 nadużycia w Magistracie
Swego czasu pisaliśmy o nie­

prawidłowościach w dziale Stra 
ży Komunalnej m iasta Białej 
przy . t. z\y. szupasach itp. W 
końcu usunięty został komendant 
tej straży, p. Jan Weigel i refe­
rent Zdzisław Weigel oraz zastęp 
ca komendanta p. Granica. Bez 
pośrednim ich przełożonym byt 
dr. Kołodyński, naczelnik I-go 
działu ogólnego, z  braku dozoru 
ze strony tego ostatniego pow sta­
ły nadużycia przy ściąganiu kar
i grzywien starościńskich sądów 
przez zastępcę p. komendanta.

W d. 8 lipca r. b. przed Sądem 
Okręgowym w Wadowicach na

sesji wyjazdowej w Białej stanę­
li: pp. Granica i Zdzisław Weigiel 
Akt oskarżenia narzuca im: pier­
wszemu ,że sprzeniewierzył kwotę 
zł. 1.518 na szkodę państw a, dm  
giemu — t. j. Zdz. Weigielowi że 
brał pożyczki i nie dozorowa?’

Po kilku godzinnej rozprawie 
po przemówieniu prokuratora i 
obrońców zapadł wyrok, mocą któ 
rego p. Granica otrzymał rok 
więzienia bez zawieszenia i u tra ­
tę praw obywatelskich na 5 lat, 
zaś Zdz. Weigiel — 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na pięć 
lat, oraz 20 zł. grzywny*

Na froncie pracowników
„Standard - Nobel" — bez zmian

B ez.zm ian, to zjnaczy, że dy­
rekcja nadal zajmuje nieprzeje 
dnane stanowisko wobec wysunię 
tych przez pracowników postu la­
tów, usiłując terrorem i szykana 
mi zmusić pracowników do przer. 
wania strajku.

O sta tn io  n a  n iektórych p laców -

Zlot „5Uy“
UWAGA TOWARZYSZE I TO- 

RZYSZKI 
Zlot „Siły" w JASIENICY (ś l. 

Cieszyński) który miał się od­
być U  lipca b. r. z  powodu nie­
pogody odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18 lipca b. r. z  tym samym  
porządkiem i programem. Prosi­
my o punktualne przybycie bez 
względu na pogodę.

kach przedstawiciele Vacuum Oil 
Co., działając na podstaw ie upo­
ważnienia przez dyrekcję S tan­
dard Nobel, obrywali kłódki i wy 
łamywali zamki, usiłując dostać 
się do składów i wywozić produk
ty-

W tej sytuacji zarówno strajku, 
jący pracownicy f. S tandard No­
bel jak i, prow adzący w  ich imie­
niu akcję, Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych, Prze­
mysłowych i Biurowych stwierdza 
ją, że nie mogą ponosić żadnej od 
powiedzialności ani za całość ma 
jątku firmy, ani za bezpieczeń­
stwo publiczne na tych terenach, 
zagrożone przez nieostrożne obcho 
dzenie się z produktami naftowy­
mi.

C- Bentley i H. W. Allen 79!

ŚMIERĆ FILANTROPA
(p rz e k ła d  z ang ie lsk iego  B .  K o p e S ó w n y )

P o  Wargach C lerihew a przemknął uśmiech przy 
pom nienia. —  Ja sam włożyłem  do kieszeni pewne- 
l»o w ieczora korek od szampana i zabrałem  go 
z sobą ze specjalnych względów. Powodem było po 
p rostu  to, że straciłem panowanie nad sobą. Może 
Pan Randolph w łożył ten korek do kieszeni rów 
nież dlatego ,że stracił panow anie nad sobą? _

śm iechnął się znowu, wysuw ając ten budujący 
motyw.

Trent uderzył lekko dłonią w poręcz krzesła.
~ ~  Rozum ie się! —  zawołał. — Dlaczego nie pr2y 

s~ o mi to p rzed  tym  do głowy? Gdy się traci p a ­
now anie n ad  sobą, kładzie się do kieszeni korek—jesł 
to  elegancki i szeroko rozpowszechniony zwyczaj, 
którego  źródła sięgają aż kultu  natu ry  i m ałżeń ­
skiego ry tuału  na w yspach Salomona, jak w spom i­
na „Zielona Gałąź"... Korek może być użyty do 
2łyzienia, aby zapobiec zgrzytaniu zębami, albo 
toożna nim za tkać buzię swego nieprzyjaciela, albo 
Woźna go osmalić, a potem  poczernić swemu w ro­
gowi fizjonomię, aby w yglądał jak murzyn... R ze­
czywiście, ko rek  jest najodpowiedniejszym  n a ­
rzędziem  dla rozgn iew anego  człow ieka: możliwości 
jego są nieograniczone.

— D obrze — rzek ł uprzejm ie Clerihew . —  Może 
pan  kpić, ale wiem, co mówię — i to jest w ytłum a­

czenie, chociaż praw dopodobnie nie takie, o jakie 
w tym w ypadku chodzi. A le prosił mnie pan, abym 
powiedział, co wiem, p raw d a?  No a teraz, p rzede 
wszystkim, niech mi pan  wyjaśni, czy pan Randolph 
znał się na  w inie? Miał, przypuszczam , piwnicę win 
w swej posiadłości w  Y orkshire?

— T ak — rzek ł T ren t. —  M iał — i bardzo o nią 
dbał. Sam mi to  pow iedział, gdy u niego byłem  - -  
i rzeczywiście to, co m i dał do picia, było dobre. 
On sam pił m ało w ina, ale pow iedział —  to było 
w jego stylu! — że, w edług niego, jeśli się coś robi 
w ogóle, należy to robić dobrze. K upował wina 
w firmie Hughes i Saunders.

— Bardzo dobra firma —  zauw ażył Clerihew 
z uprzejm ą pobłażliw ością. — Możliwe, że dow ie­
dział się od nich tego, co chcę opowiedzieć panu 
teraz. Chociaż proszę pam iętać, że' nie każdy — n a ­
w et z naszej b ranży  — jest o tym  poinform owany.

Kupiec win p rzystąp ił w  tym  m om encie do udzie­
lenia tajemnej wiedzy, do k tórej przygotow ał tak 
starannie grunt.

Zaopatrzony w  tę  informację, T ren t wyruszył na 
poszukiwanie w ina „Feliks Poubelle 1884". N aj­
pierw  odwiedził tajem niczy m ały lokal „L’Ecrevisse 
Souffrante", schow any nieśm iało w podziem iach 
wielkiego gmachu w pobliżu targów . Tutaj p rzy ję:i 
go z nam aszczeniem : francuski starszy  kelner i jego 
pomocnicy, k tórzy  zaczęli koło gościa skakać —  ale 
troskliw ość ich nie została odpowiednio w ynagro­
dzona, gdyż T ren t nie chciał zdjąć palta przed obej 
rżeniem  k arty  win. Kelnerzy kręcili się koło niego 
z jadłospisem, ale poniew aż było  jeszcze zbyt w cze­
śnie na londyński lunch .upłynęło k ilka minut, za

nim zdołano sprowadzić kelnera od win z jeszcze 
n i ż s z y c h  rejonów, aniżeli sala jadalna —  praw do­
podobnie w łaśnie z ukochanej piw nicy z winami.

T rent w czasie czekania mówił bardziej ze smut 
kiem, aniżeli z gniewem —  do starszego ke lnera  i je­
go satelitów :

— Nie przypuszczałbym  nigdy, że restauracja
0 takiej repu tacji ulegnie bezsensow nem u zw ycza 
(owi wym agania od gości, aby najpierw  zam awiali 
sobie jedzenie, a dopiero potem  decydow ali się na 
wino. Czy ludzie kupują najpierw  ramy, a n a s tę p ­
nie dobierają do nich obrazy? T en pom ysł staw ia­
nia w ozu p rzed  koniem  jest rozpaczliwy. P rzyszed­
łem  tu  specjalnie po to, aby odszukać pew ien  ga­
tunek  w ina — mówiąc ściśle — szam pana. Jeżeb  
je m acie, zamówię obiad, dobrany tak , aby uw ypu­
klić najw spanialsze w alory trunku. Jeżeli nie m ac:e, 
poprostu  się pożegnam.

Podw ładni kelnerzy — w w iększości W łosi — 
byli pełni sympatii, mieli bowiem  tylko bardzo  n ie­
jasne pojęcie, co mianowicie T ren t mówił —  ale i oni 
naw et okazali ulgę, gdy nareszcie ukazał się kelner 
od win.

Usłyszał on słowo „szam pan", przez co złagodzo 
na została jego niechęć, że naruszono mu spokój 
z winy gościa, k tó ry  je lunch zbyt w cześniej — sło 
wo „szam pan" bowiem  oznaczało dobry napiw ek 
Był to siwowłosy m ężczyzna, z białym : bokobroda 
mi, odpow iadającym i jego stanow isku; zdaw ał się 
należeć do tego bezim iennego szczepu ludzi, k tórzy  
mówią wszystkim i językam i jednakow o płynnie
1 z błędam i, ale nie posiadają w łasnego języka.

" ł  c  n  ) .

n o w o c z e s n y  Wóz
DLA RADIOREPORTAŻU

W czerw cu został oddany oficjalnie 
do uży tku  pierw szy sam ochód zbudo­
w any we F ra n c ji d la  potrzeb radio- 
reD ortaau M inisterium  T. T.

O grom na ta  m achina je s t w yposa­
żona we wszelkie możliwe zaopatrze­
n ia  techniczne, pozw alające rep o rte ­
rowi n a  pracę w każdym  te ren ie  ) w 
każdych okolicznościach. R etrajw m i- 
sje odbyw ają się zarów no d rogą ka­
blową, jak  też  przez e ter. W  ty m d ru  
gim w ypadku używ a się s tac ji krót- 
kofalowych, pracujących n a  fa h  
lub 160 mtr. Przew idziane są  dwie
anteny __ składana ćwierćfalowa,
r a z  W m ontowana na  dachu wozu na  
stałe Zpew niają one zasiąg , jedna 
» 0  .  d iu g a  60 » t r  U z y m e d ro ż e j  
anteny pozw ala na  pracę podczas ja

Zdp'oza tym  je s t też nadajmłc. P ucu­
jący n a  fa li 5 m tr., dzięki k tórem u 
reporter, niosący go n a  plecach, m o­
że się dowolnie poruszać w  granicach 
widzialności, n ie tracąc  kontaktui z 
wozem skąd tran sm isja  idzie juz d a ­
lej do właściwej rozgłośni. W óz pasta
da specjalną w ie ż y c z k ę  dla  reportera
dającą mu możność dogodniejszych 
obserwacyj.

Radio warszawskie
ŚRODA, dnia 14. VII.

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muz. 
(płyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 Muz. (pły­
ty). 12.0 Hejnał. 12.03 Dzień, połudn.
12.15 „Wieczne żyto", pog. 12.25 Ork. z 
Łodzi. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 „Kwa­
drans poezji". 16.15 Pieśni w wyk. chóru 
męskiego (z Katowic). 16.45 „Psycholo­
gia żołnierza w literaturze polskiej" — 
odczyt prof. Konrada Górskiego. 17.00 
Recital W. Szaleskiego — altówka. 17.25 
Pieśni francuskie w wyk. Anieli Szlel- 
mińskiej. 17.50 „Buduję własny dom" — 
pog. 18.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 
Program. 18.15 Śpiew (płyty) 18.50 Pog. 
akt. 19.00 Słynni dyrygenci (płyty). 19.50 
Wiad sportowe. 20.00 Kwartet Schramm- 
la. 20.45 Dzień. Wiecz. 20.55 Pog. akt.
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Ró­
ży Etkinówny — fortepian. 21.45 „Dwor­
ki -a  Antokolu" Ig. Chodźki (recytacja 
prozy). 22.00 Koncert symf. 22.50 Tzien. 
w-iecz.

WARSZAWA II. 13.00 Menuet i gawot 
(płyty). 14.00 Parę informacji i program 
14.06 Koncert rozrywkowy (płyty) 15.00 
Pog. akt. 15.10 Życie kulturalne stolicy.
15.15 Koncert solistów-. 22.00 Wiad. spor­
towe. 22.05 Muzyka lekka (płyty). 23.00 
Współczesna liryka trancuska. 23.15 
Muz. tan. (płyty).

CZWARTEK — WARSZAWA I. 
0.11 Pieśń. 6.1S G im nastyka. 6.88 
Muz (płyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
Muz. (p ły ty ). 12.00 H ejnał. 12.03 Dz. 
połudn. 12.15 P ierw sza pomoc przy. 
skaleczeniach zw ierząt. 12.25 Kon­
cert mandolinistów. 15.45 W iad. gos­
podarcze. 16.00 Żywe srebro —  pog. 
dla dzieci. 16.15 K w arte t Rozgłośni 
Krakowskiej. 16.45 Słoneczne niebez 
pieczeństwo. 17.00 K oncert solistów. 
17.50 Poradnik sportow y. 18.05 Pog. 
=poł 18.10 P rogram . 18.15 Ork. jaz­
zowa (p ły ty ). 13.50 Pog. ak t. 19.00 
Poznać siebie trudno  — nowela P ru ­
sa. 19.40 Pog. ak t. 19.50 Wiad. sport.
20.00 Muz. lekka i tan . W przerw ie o 
godz. 20.45 Dziennik wiecz. 21.45 Z 
pam iętników St. M orawskiego. 22.00 
Gra G aspar Cassado (płyty)- 22.50 
Dzień, wiecz.

W ARSZAWA II: 13.00 K oncert roz 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę  in fo r­
m acji i program . 15.00 J a k  spędzić 
św ięto? 15.10 Zespół Paw ła R ynasa.
22.00 W iad. sportow e. 22.05 Muz. lek 
ka  (p ły ty ). 23.00 R eportaż z życia.

1K Miit fjui lnłvtvl~
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Robotnicy Rzeźni Miejskiej w walce
Z d ra d a  B. B. S.

Już od dłuższego czasu Klasowy 
Związek Pracowników Rzeźni w 
W arszaw ie prowadzi akcję w spra 
wie uregulowania płac, gdyż w lej 
dziedzinie panuje całkowita anar­
chia. »-

Przez wiele miesięcy Dyrekcja 
Rzeźni, ani Zarząd Miejski nie u- 
w ażały-zd stosowne odpowiedzieć 
na memoriały Związku. Dopiero 
pod naciskiem strajku protestacyj­
nego Zarząd Miejski opracował 
nowy projekt regulacji prac.

Ze zdradzieckim Związkiem B. 
B. S. Zarząd Miejski prędko do­
szedł do porozumienia. B. B. 
S-owcy zgodzili się na nowy regu­
lamin i w swoich kłamliwych ko­
munikatach przedstawili te nowe
„zdobycze" robotników Rzeźni.
Na konferencji delegacja Związku 
Klasowego oświadczyła, że pro­
jektowany regulamin Zarządu
Miejskiego nie zadaw ala robotni­
ków, wobec tego odwołuje się do 
nich w tej sprawie. Z tego pow o­

du Zarząd Miejski wyznaczył na­
stępną konferencję, która się odby­
ła w poniedziałek dn. 12 b. m.

Ale tu stała się rzecz wprost nie­
praw dopodobna: na tejże konfe­
rencji zamiast pertraktacji Zarząd 
Miejski najzwyczajniej oświadczył, 
że nowy regulamin pracy już 
wszedł w życie, a robotnicy po­
winni być za to wdzięczni. W nie­
sione poprawki Związku Klasowe­
go zostały odizucone z miejsca* 
Przeciwko takiemu postępow aniu 
i dyktatorskim metodom, delegacja 
złożyła energiczny protest i oświad 
czając, iż; ..za, wynikły, stan rzeczy 
czyni odpowiedzialnym Zarząd 
Miejski.

Jakie to „dobrodziejstw a" Za­
rząd Miejski ofiaruje robotnikom? 
Zamiast ujednostajnienia płac wpro 
w adza się obecnie 15 kategorii wy 
nagrodzenia. Poddaje się egzami­
nom robotników, celem stw ierdze­
nia ich kwalifikacji, nawet takich, 
którzy m ają za sobą po kilkadzie-

Nie mogąc pokonać nałogu
czterokrotnie popełniał samobójstwo

Przy ul. Elekcyjnej 86, w szopie 
na terenie ogrodu w arzywno - o- 
wocowego, powiesił się dozorca* 
35-letni W ładysław  Horbacz. Żo­
na zdjęła w iszącego i wezwała 
Pogotowie. Lekarz stwierdził 
śmierć.

Horbacz często upijał się tracąc 
zarobione pieniądze, po czym już 
kilkakrotnie usiłował odebrać so­

bie życie. Swego czasu poderżnął 
sobie gardło, następnie skoczył 
do glinianki, wreszcie ostatnio 
przed kilku tygodniami powiesił 
się. Zawsze został uratowany.

św iadom y swego upadku i krzy 
wdy rodziny, Horbacz zginął 
śmiercią samobójczą, nie mogąc 
pkonać nałogu. Nieszczęśliwy zo­
stawił żonę i czworo dzieci.

Do mieszkania W ładysław a | powtórnie o godz. 17-ej. W ycho-
Bednarka (Sienna 75), gdy była 
tylko pracow nica domowa, W a­
cław a Majewska, przyszło przed 
południem 2-ch mężczyzn, z k tó ­
rych jeden: miał dużą walizkę. 
Przybyli oświadczyli, iż są kole­
gam i sublokatora Bednarka, Zdzi 
sław a Ciszewskiego i że n iedaw ­
no przyjechali z Częstochowy. 
Służąca poprosiła nieznajomych 
do pokoju Ciszewskiego, sama 
zaś udała się do kuchni.

Po upływie kilkunastu minut 
nieznajomi oświadczyli, że nie 
mogą dłużej czekać i, że przyjdą

Nasza Rubryka
BEZROBOTNY, od dłuższego 

czasu bez pracy, m ający na u- 
trzym aniu  żonę, m atkę i dziecko, 
szuka jakiejkolw iek pracy.

Pożądana jest pomoc w posta­
ci ubran ia .

O fiary prosim y składać w A d­
m in istrac ji „R obotnika", W arec­
ki- 7, dla W ładysława z Zielonej.

SZOFER poszukuje pracy na sa­
mochodzie ciężarowym lub osobo­
wym. Posiada czerwone prawo jazdy. 
Zńa język hiszpański. Grzybowska 
62 m. 25.

dząc, jeden z „przyjezdnych" po 
darow ał Majewskiej szlafrok, mó 
wiąc, że to upominek z Często­
chowy. Naiwna pracownica do. 
rriowa podziękowała i Wypuściła 
„podróżnych".

Dopiero gdy powrócili sublo­
katorzy: Ciszewski i Stefan Ko­
cjan okazało się, iż zostali oni o- 
kradzeni. Pierwszemu zgiinąl 
płaszcz gabardinow y, drugiemu 
zaś takiż płaszcz oraz: garnitur, 
całkowita bielizna, 2 pary  obu­
wia i t. p. rzeczy. Ocalał tylko 
szlafrok damski, który otrzymała 
M. od złodziejów. Poszkodowani 
obliczają straty  na sumę około 
600 zł. Dozorca domu widział 
wchodzących i wychodzących z 
walizką mężczyzn, lecz nie przy­
puszczał, aby w obecności p ra ­
cownicy domowej mogli oni o - 
kraść lokatorów.

B. literat, b. nauczyciel ludowy, b. u- 
rzędnik państwowy, który przebył dłu­
gą i ciężką chorobę i znajduje się z 
dwojgiem małych dzieci pod gołym nie­
bem, prosi o pomoc, w szczególności o 
umożliwienie mu wynajęcia najmniej­
szego chociażby pomieszczenia, jako 
punktu oparcia dla pracy. Zgłoszenia do 
naszej Redakcji.

s'.ąt lat pracy w Rzeźni. Ci ostatni, 
w w ypadku ujemnego wyniku eg­
zaminu będą otrzymywali niższe 
wynagrodzenie niż dotychczas po­
bierane. ZamiasT więc podwyżki 
plac robotnicy, a zwłaszcza najstar 
si, pobierający obecnie wynagro­

dzen ie  podług 1-ej kategorii są1 wy 
stawieni na możliwości obniżki 
płac.

W edług nowego projektu aw an­
se są zależne od uznania dyrekto­
ra Rzeźni. Oznacza to w prow adze­
nie na teren Rzeźni najgorszego 
systemu protekcji.

Spraw ą dniówkowych wogóle 
nie została załatwiona. Zarząd 
Miejski zapow iada możliwość re­
dukcji tych robotników.

Związek Klasowy nie wyrazi ni­
gdy zgody na takie warunki. B.,B. 
S-cwcy znów odkryli swe oblicze. 
Robotnicy zapam iętają to sobie.

Gdy robotrtićy przyszli do pracy 
i dowiedzieli się, że Zarząd Miej­
ski odrzucił wszystkie postulaty 
Związku Klasowego zareagowali 
na to strajkiem. W ciągu kilku mi­
nut wieść o strajku dotarła do 
wszystkich terenów Rzeźni. Odbył 
się zaimprowizowany wiec na któ­
rym ttow. Gutgold i M atraszek o- 
mówili nowy projekt płac i zape­
wnili robotników, że Związek Kia 
sewy stoi na straży interesów ro­
botników i nie dopuści do obniżki 
płac.

Robotnicy Rzeźni okazali, że są 
zdyscyplinowanymi i karnymi 
członkami ruchu klasowego i oo- 
mimo rozgoryczenia przystosowali 
się do zarządzeń Związku: strajk 
został na skutek decyzji władz 
związkowych przerwany i po Od­
śpiewaniu „Czerwonego Sztanda­
ru" robotnicy przystąpili do pra­
cy.

K ro n ik a  O rg a n iz a c y jn a
DZIELNICA MOKOTÓW

; Zebranie Komitetu Dzielnicy Mo­
kotów odbędzie się w środę dnia 14-go 
b. m. o godz. 7-ej wiecz. z udziałem 
przedstawiciela Egzekutywy OKR.

W piątek dnia 16-go b. m. o g 'dz . 
7-ej wiecz. odbędzie się Konferencja 
Członków Partii j Koła Młodzieży 
P. P. S.

Zebrania odbędą się w lokalu przy 
ul. Racławickiej.

W  piątek, 16 b. m. o godz. 11 
w kościele Garnizonowym przy ul. 
Długiej 15, odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w pierwszą roczni­
cę tragicznego zgonu

Gen. dyw. Gustawa Orlicz - 
Dreszera.

Kronika wypadków
GROŹNY KARAMBOL.

W Al. Ujazdowskiej nastąpiło 
starcie samochodu z motocyklem 
Jadący w motocyklu: Antonina
Szewczykówna, ekspedientka (Ko 
szykowa 20) i Mieczysław Chło- 
pik, student (6 Sierpnia 21), wsku 
tek upadku — doznali ogólnego 
potłuczenia. Ofiary katastrofy o- 
patrzyło Pogotowie i przewiozło 
do szpitala Dz. Jezus.

n ie z a b e z p ie c z o n y
PRZEWÓD.

Na terenie Dworca Głównego 
został porażony prądem 38-letni 
Maksymilian Fajździor, kolejarz 
.Katowice, Strzelecka 21). Porażo 
ny, w skutek upadku z wagonu po 
tłukł się ogólnie. Lekarz Pogoto-

Z m iasta
CHLEB STANIAŁ.

Przypomina się, iż od wczoraj 
chleb staniał. Nie należy płacić 
drożej niż 33 gr. za kg. bielszego 
chleba, 31 ciemniejszego i 30 ra ­
zowego. Przypomina się również 
że staniały kasze, pęczak, mąka 
żytnia i pszenna.

ASFALTOWANIE PODWÓREK.
Zarządzenie woj. Jaroszewicza 

w spraw ie asfaltowania podwó­
rek było źle zrozumiane.

W yjaśnia się wobec tego, że 
asfalt ma być układany w części 
gospodarskiej podwórza, a więc 
pod trzepakiem, przy śmietniku, 
przy ściekach, oraz na dojściach 
od bram y do klatek schodowych. 
Natom iast cała pozostała część 
podwórza może być przeznaczo­
na na traw nik lub kwietnik. W 
taki sposób koszt uporządkow a­
nia podw órza będzie o wiele 
mniejszy.

Umowy z terminatorami
nie są rejestrowane

Co grają w teatrach?
TEATR „WIELKA REWIA" (Ra 

rowa 18). Dziś rewia p. t. „Sto pro­
cent humoru''. Początek o godz. 7.15 
i 10 wiecz.

TEATR „8.15“ g ra  codziennie ko­
medię muzyczną Benatzky'ego „Ko- 
letta'* (Miss Loteria).

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
(przy moście Kierbedzia). O twarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
p. p., w niedzielę i święta od 11 r.

Codziennie 
M. Cho-

ko-

TEATR ATENEUM.
„Zazdrość i medycyna 
romańskiego.

TEATR NARODOWY: Dziś
media „Mąż' z grzeczności".

TEATR POLSKI: daje wznowie­
nie komedii Caillaveta i de F łers‘a 
,,Papa“ z K. Junoszą - Stępowskim 
w roli tytułowej.

TEATR LETNI: dziś am erykański 
komedia muzyczna „Król Włóczę 
gćw“ .

TEATR KAMERALNY. Dziś ko­
media J . Berra i L. Verneuila p. t. 
„Mecenas Bolbec i jego mąż".

TEATR MALICKIEJ daje dziś i 
ju tro  ostatnie 2 przedstawienia weso 
łej komedii „Mała K itty i wielka po­
lityka". Pojutrze z powodu general, 
r e j  próby te a tr  nieczynny, poczem 
wejdzie na afisz komedia Niccode- 
m i‘ego „Świt, dzień i  noc" z Marią 
Malicką.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co­
dziennie „Ciotka Karola" z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil*’.

„ M ą ż  z g r z e c z n o ś ć . "
Z wielkim sukcesem u publiczności 

spotkało się wznowienie jednej z n a j­
świetniejszych krotochwili z polskiego 
repertuaru lekkiej komedii, „Męża z 
grzeczności" Abrahamowicza i Rusz­
kowskiego.

Wyreżyserował „Męża z grzeczno­
ści" Jerzy Leszczyński, grający jed­
ną ze swych popisowych ról. austriac­
kiego kapitana. Inne główne role g ra ­
ją : Lubieńska, Wesołowski, Łapiński. 
Domińska, Janecka, Sulima, Chmur- 
kewski, Krzymuska, Łuczycka i nni.

„Mąż z grzeczności", jedno i  naj­
pogodniejszych widowisk lekkiego ty ­
pu, niewątpliwie zyska długotrwały 
sukces u publiczności w okresie lata.

W myśl obowiązujących przepi­
sów, umowy z term inato ram i win­
ny być rejestrow ane. Zarządzenie 
to ma na celu zabezpieczenie te r­
m inatorów  przed wyzyskiem.

Tymczasem dani statystyczne 
świadczą, iż obowiązek ten  jest 
lekceważony. W 1932 r. liczba u- 
mów, zarejestrow anych w Izbie 
Rzemieśniczej przez chrześcijan 
wynosiła 381, przez żydów 17, w 
1933 r. przez chrześcijan 420, 
przez żydów 8, w 1934 r. przez 
chrześcijan 421, przez żydów 25, 
w 1935 r. przez chrześcijan 842, 
przez żydów 62, w 1936 r. przez 
chrześcijan 831, przez żydów 254.

Liczba umów, zaw artych z ucz­
niam i chrześcijańskim i, pozostała 
praw ie bez zm iany w omawianym 
okresie. N atom iast wzrosła liczba 
zarejestrow anych um ów z term i­

natoram i Żydam i, k tóre  dotych­
czas nie były rejestrow ane w Iz­
bie.

Ogółem na terenie Izby było na 
1 stycznia 1937 r. 2,149 uczniów w 
nauce rzemiosła, co obejm uje za­
ledwie 10 proc. liczby czynnych 
warsztatów rzem ieślniczych i 
świadczy, że rzem ieślnicy niechęt­
nie za trudn ia ją  w obecnych wa­
runkach  pracowników m łodocia­
nych oraz że znaczna liczba, przy­
najm nie j drugie tyle uczniów, 
przebywa na nauce bez zawarcia 
umowy.

D o S ek c f i  K ry s k a r z y
N in ie jszy m  p r z e p r a sz a m

Izaak

Zaraza na Kole
Od wielu la t dotkliw ą bolączką 

Koła jest zakład utylizacyjny, w 
którym  uśm iercane są zwierzęta, 
ja k  również zwożona wszelka pa­
dlina, p rzerab iana następnie na 
tłuszcze, z k tórych  w yrabiane jest 
mydło.

Procesy te  naraża ją  m ieszkań­
ców Koła na w dychanie tak  o- 
brzydliwycli wyziewów, że w cią­
gu całego roku nie m ogą otw ierać 
okien w swych m ieszkaniach. Wy­
ziewy te dają się odczuwać zwła­
szcza w dn i upalne. N ieopatrzne 
otw orzenie okna napełn ia  miesz-

Spraw a przeniesienia zakładu u- 
tylizacyjnego była już n iejedno­
krotnie rozważana i zdecydowana 
w sensie przychylnym . Ze względu 
na ogólną zdrowotność publiczną 
oraz w in teresie k ilkunastu  tysię­
cznej rzeszy mieszkańców, nie­
zbędne fundusze na ten  cel muszą 
się znaleźć.

Konieczna ta  inwestycja w inna 
być postawiona na pierwszym p la ­
nie, niedopuszczalne jest bowiem, 
aby w centrum  nowoczesnej dziel­
nicy (dom y T. O. R., B. G. K., o- 
siedli m iejskich  i t .  p .) zachowano

kanie nieznośnym  odorem  trup im , na dłużej ośrodek zarazy.

Mimo wszystkich usiłowań władz 
sanitarnych w k ie ru n k u  zwalcze­
nia du ru  brzusznego i szkarlaty- 
ny, w ystępujących w r. b. w zna­
cznie większym nasileniu, niż w 
poprzednich  latach, epidem ia 
tych chorób trw a, p rzy  czym nasi­
lenie ich wzrasta. i

Dotychczas zalecane środki o- 
strożności są przez ludność lekce­
ważone. Tymczasem bez zrozu­
m ienia grozy tych chorób przez o- 
gół obyw ateli i ścisłego stosowania 

J wszelkich środków zapobiegaw­

czych, walka z tym i 
będzie trudna .

chorobam i

OGŁOSZENIA DROBNE

Rowery Kamińakjego, Lipińskiego, 
Ormonde, Rybowskiego i oryginał 

ne angielskie, zmontowane na an­
gielskich częściach; balonowe i cyn­
gle. Warunki najdogodniejsze. Cen 
nikt bezpłatnie „Select", Warszawa, 
Marszałkowska 147. Telefon 287-66. 
Przyjmujemy Pożyczki Państwowe 
106 za 100.

Całkowicie gładka nawierzch­
nia ma być wykonana na podw ó­
rzach posesyj przemysłowo han­
dlowych, na których panuje w ię­
kszy ruch towarowy.

W  w ypadkach uzasadnionych 
udzielane są ulgi od zarządzenia.

FABRYKI W  ŚRÓDMIEŚCIU.
Plan regulacji m iasta przew idu. 

je zakaz urządzania fabryk w 
dzielnicach mieszkalnych. Istnieje 
jednak wiele fabryk, których nie 
da się zlikwidować odrazu. O be­
cnie, rozpocznie s<ię akcja w kie­
runku stopniowego usuwania fa­
bryk ze śródmieścia.

ZAGROŻONE DOMY.

W edług wykazu przeprow adza­
ne są obecnie techniczne lustracje 
domów zagrożonych. W  kilkuna­
stu w ypadkach grozi lokatorom 
eksmisja, bowiem dalsze przeby­
wanie w  takich domach jest zwią 
zane z niebezpieczeństwem.

wia stwierdził poparzenie II i III 
stopnia lewej dłoni. Po udzieleniu 
pomocy nieszczęślwego przewie­
ziono do szpitala św. W ojciecha.

W  PIJACKIM SZALE.

Jan Kornacki, handlarz (Leszno 
42), będąc pijany, położył się na 
tołze tramwajowym na ul. Leszno 
w prost Solnej. Z tego powodu 
wstrzymano ruch tram w ajow y na 
kilka minut. Gdy policjant, przy 
pomocy przechodnów, usunął po- 
jaka, ten pobiegł w ul. Solną i wy 
bił szybę w ystaw ow ą w cukierni 
H. Łopaty (Solna 19). Następnie 
Kornacki w padł do mieszkania 
swych rodziców (Leszno 42), wy­
bił szybę w drzwiach, a następnie 
rozbił wszystkie niemal naczynia: 
szklanki, talerze, spodki oraz ob­
razy.

UPADEK Z ROWERU.

Na rogu ul. Grochowskiej i Ryb 
nej spadł z roweru 23-letni W ła­
dysław  Kulpiński, elektromonter, 
(Anin). Lekarz stwierdził potłucze 
nie staw u biodrowego i ogólne po 
tłuczenie. Po udzieleniu pomocy 
K. przewieziono do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego.

OFIARA NIEDBALSTWA.

Przy ul. Panieńskiej 3 w padł w. 
niezabezpieczony otw ór piwnicz­
ny, 47-letni Józef Nowicki, ślusarz 
(Cząstkowska 4). Doznał on po­
tłuczeń oraz złam ania kilku że­
ber. Opotrzyło Pogotow ie i prze­
wiozło go do szpitala Przem. Pań 
skiego. i - ■

BOLACH
GŁOWY
PBOSZKt OLA

DOROSŁYCHZC ZNAMKN tAaaVCXHYM«

OtKA
Co w y św ie t la ją  K ina?

„Becky

„Pro

ADRIA: „Królestwo za 
APOLLO: Nieczynne.
ANTIN EA : „Mazur" i

Sharp.
AMOK: „Wiedeń — Londyn 

menada miłości".
AKRON: „Potwór' i „Człowiek, któ 

ry wiedział". '»
AS: „Kłopoty sportowca". 
ATLANTIC: „Bengalski tygrys". 
BAŁTYK: Promienie zagłady".
BIS: „Bohaterska brygada" i „Ant­

hony Adverse".
CASINO: „Sł°wik Wiednia" z Martą 

Eggerth.
CZARY: „Maroko" i „Cham". 
CAPITOL: „św iat się śmieje" i

„Dwoje z tłumu".
COLOSSEUM: „Legia zatraceńców". 
ELITE: „Ada — to nie wypada" i

„Z deszczu pod rynnę".
EUROPA: „Nie całuj w kinie". 
FAMA: „Amerykańska awantura" • 
FILHARMONIA: Kino nieczynne. 
FLORIDA: „Bandera" i „Peter ib- 

betson".
FORUM: „Kochana rodzinka" i

„Bohaterska Brygada".
GDYNIA: „Zuzu i „Bohater z Texa. 

su".
GLORIA: „Za chwilę s z c z ę ś c ia "  i

„Burze nad Andami". 
HOLLYWOOD: „Po burzy". 
HELIOS: .Biały Tarzan" i „Uciecz. 

ka",
ITALIA: „Walc królewski". 
IMPERIAL: „Król Burlesk". 
KOMETA: „Zakochane kobiety" i re- 

wia.

--  r,; KOMETA —
ul. C h ło d n a  49, te l. 6 .4 8 -5 1 .

J A K  W Y J Ś Ć  Z A M 4 * 7
Cztery najtrafniejsze odpowiedzi 
na to pytanie daje film

ZAKOCHANE K O B IE T Y
Role główne w ie lk i®  gwiazdy 
J a n e t  G aynor— Constance Bennet 
Loretta  Toung — Simone Simon 

Keż E dw . H. GRIFFITH
Wielki film — Wielkie aktorki

poraź pierwszy razem
Na scen ie  rew ia .

pocałunek" MUCHA: „Koenigamark" i  „ ś w ia t  
zakochany".

NOWA TOMBOLA: „Złotowłosy
brzdąc" i  „Pałac we Flandrii".

PRASKIE OKO; „Dzień wielkiej 
przygody" i „Dwie Joasie".

P A N : „Dorożkarz nr. 13".
PETIT T R I A N O N : „Żółty skarb i 

„Pani minister tańczy".
MAJESTIC: „Brutal".

MAJESTIC wp“ b .!
W nledz. i św ięta pocz. 12
V. Mc. LAGLEN
w em ocjonu jącym  filmie

B R U T A L
BALKON PARTER

T S  gr. 1  zł.
Pozwol. od 14 iat

MIEJSKIE: „N ie oddam dziecka".

0
C hester  H orrls  
S a  l l y  E i I e  r s
reż. E. harln. Wytw. „Metro"
Bilety uigowe za wyj. K A

pr. sobót i świąt U W  9‘*

LOS: „Nieczynny".

MASKA: „Piekło".

MARS: „Ich troje" i dodatki.
METRO: „N °we przygody Tarzana" 

i „Potwór".
MEWA: „Lekkoduch" i „Sekrety ma 

rynarki wojennej".

POPULARNY: „Arcylokaj" i rewia. 
PROMIEŃ: „Dziesięciu z  Pawiaka" i 

„Kolorowe dodatki".
FRAGA: „Teodora robi karierę". 
RAJ: „Gra o kobietę" i „Zbieg z Ja- 

w y“,
RIALTO: „Poświęcenie".
RENA: „Tajfun" i „Wyprawa na

Rio Grande".
RIVIERA: „Nana" i  „piekielny

wąwóz".
ROMA: „Dzikie ścieżki”.
ROXY: „Koenigsmark" i „Audiencja" 

w Ischlu".
SOKÓŁ: „Hotel Savoy" i „Adieu".

SORRENTO: „Dzisiejsze c z a s y  g 
Chaplinem.
STYLOWY: „ X - 2 7 "  i Marleną Die, 

trich.
ŚWIATOWID: „Tango zakochanych" 
SFIN K S: „Dwa dni w  raju" i do­

datki.
ŚWIAT: „Młody hrabia".
STUDIO: „Nieczynne".
TON: „Romeo i Julia".

UCIECHA: „Cale miasto o tym
mówi".
UNIA: „Księżniczka Cissy" j rewia

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEFOK. Odbito w drukarni Sp. N akładowo-W ydawniczej „Robotnik*^ W arszawa, Warecka 7.


